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Wychodzi codziennie o godzinie 5.ej rano. 


Na czele przewrotu stoi b. prezydent 


Taryby 


Smetona. 


Manifest nowego rządu ma podnieść kwestie „zwrotu“ Wilna. 


Prezydent Grinius zamordowany? Zamachowcy za Niemcami i przeciw Polsce. Aresztowanie dotych- 


czasowych ministrów. 


Wojska wierne rządowi okopują się pod Kownem. 


Panika wśród litewskich gar- 


nizonów granicznych. Ostre pogotowie w Wilnie. Narady rządu polskiego z premjerem Piłsudskim na czele. 


Telegram własny „Kurjera Łódzkiego. 
Warszawa, 17 grudnia. 


Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
aadeszły do Warszawy wfadomości o za 
nachu stanu na Litwie. Wiadomości te 
na skutek przerwania komunikacii z KO- 
wiem otrzymano drogą Okrężna, z Ber- 
fina 1 Rygi. Jest znamienne, że wiade- 
mości z Berlina nadchodziły o wiele szyb 
ciej 1 dokładniej. Przebieg tych wyda- 
rzeń, według ostatnich iuformacyj, est 
nastęn'""cv: - ; i 

Zamach dokonano przy użyciu woj- 
ska o godzinie 3-ei rano, Akcja trwała do 
godziny 7-ei wieczorem, poczem wszyst- 
ko w Kownie zostało opanowane. O godz. 
7.6] wieczorem rząd dotychczasowy ze” 
brał się na nadzwyczajne posiedzenie. Na 
salę obrad wtargnęli spiskowcy, którzy 
dokonali aresztowania części tylko ucze- 
stników obrad. Część zaś zdołała zbiec 
i ukryć się na Zielonej górze, Prezydent zo 
stał internowany. Pozostali członkowie 
dotychczasowego rządu podjęfi obrady 
przy pomocy części wojska wiernego rzą 
dowi, 

Walka trwała do wieczora. Dokonano 
aresztowań szeregu ministrów i wyso- 
kich dygnitarzy, | 

Spiskiem kierowała litewska chrześci- 
iańska demokracja. Ona też wysunęła b. 


prezesa Taryby germanofilskiej, utworzo 
nej Ongiś przez Okupantów niemieckich 
A. SMETONĘ na dyktatora. 

O godzinie 8-ej p. Smetona wydał 0- 
dezwę do ludności, nawołującą do zacho- 
wania spokoju, do posłuszeństwa nowej 
władzy, potępiając jednocześnie dawny 
rząd przychylnie odnoszący się do So- 
wietów. t 

Zrewoltowanem woiskiem dowodzi 
pułkownik Ira, który ongiś był znanym 


'poeta litewskim. Właściwe nazwisko fe- 


gö jest Głowacki, 

Co do charakteru zamachu trudno się 
narazie zorientować. Jest lednak pe- 
wiiem, że Ch. D. kierująca ruchem, nale- 
ży do sfer, ulegających wpływom Berli- 
na. Jędnym z powodów przewrotu Htew 
skiego w oświetleniu Ch, D., jest niezado 
wolenie z zawarcia przez Litwę układu z 
Sowietami, 

Wysuniety na stanowisko dyktatora 
Smetona nazywał się ongiś Śmietana, 
Przeszłość jego nie jest bogata i intere- 
sująca, Do partii nie należał żadnej. Był 
jedynie członkiem t. zw. „położanki” po- 


epii 
Na Litwie w ostatnich czasach ujawni- 
ły się trzy kierunki, a mianowicie: polo- 
nofilski, germanofiiski i rusofilski, 
Zdaje sie, że obecnie Berlin opanował 
sytuację za pośrednictwem Smetony. 
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mogącego wykazać się pierwszorzędnemi referencjami, 
Do oferty należy dołączyć: curiculum vitae, kopje świa- 
dectw oraz fotografię, Oferty pod „Dzielny„ przesyłać: 
Biuro Ogłoszeń TEOFIL PIETRASZEK, Warszawa, 
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Nie ulega watpliwości, że akcja prze: 
wrotu dokonana została przy pomocy 
skrajnych nacjonalistów niemieckich, któ- 
rych ostatnio zdyskwalifikował Scheide- 
mamn, 

Nasz korespondent zasięgną! informcyj 
telefonicznych także z Wilna, gdzie wia- 
domości dochodziły bezpośrednio z K0- 
wna do godziny 2-ej po południu. 

Wobec późniejszego przerwania komu 
tikacji  Kownem, trudno otrzymać dokła 
dne szczegóły. ę 

Z pogranicza polsko-litewskiego do- 
chodzą wiadomości, że stacjonowane tam 
oddziały litewskie są całkowicie zdezor- 
jentowańe, 

"(Wymieniony w powyższym telezgramie Steto- 
na jest znanym działaczem politycznym  |litew- 
skim. Podczas okupacji niemieckiej prowadził on 
politykę ściśle zharmonizowaną z planami Berlina, 
W r. 1917 był obrany prezesem głośnej Taryby, 
w r. 1919 został przez tęż Tarybę powołany na pre 
zydenta państwa litewskiego. Ustąpił w czerw- 
cu r. 1920 I odtąd niewiele występował ña arenie 
politycznej. Do sejmu konstytucyjnego w Kownie 
nie należał. Natomiast zasiadał w trzecim sejmie, 
Smetona jest przywódcą prawego skrzydła chrz. 


demokracii, której dążenia są skrajnie nacjonali-, 


styczne. Według wszelkiego fprawdopodóbieństwa 
jest to rewolucja żywiołów skrajnych nacjonali- 
stycznych, skierowana przeciwko bądź co bądź H 
beralnemu obecnemu rządowi. (Przyp. Red.): 


WRAŻENIA W WARSZAWIE. 
Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa. 17 grudnia. 

W Warszawie wiadomości o zamachu 
stanu na Litwie wywołały silne wrażenie, 
budząc wielkie: zainteresowanie: zarówno 
w kołach rządowych, jak i w seimie i klu- 
bach seimowych. Zasieęgano informacyj. 
które dochodziły do Warszawy bardzo 
skąpo stąd i zowąd. W związku z przewro 
tm litewskim w ministerstwie svraw za 
granicznych odbywały sie narady, 


PRZEBIEG WYDARZEN. 
Warszawa. 17 grudnia. 

Wkrótce nadeszły wiadomości z Nie- 
miec. dotyczące przebiegu wydarzeń na 
Litwie. Jak się okazuje, zamach stanu pla 
rowany i przygotowany był iuż od dłuż- 
szego czasu przez osobistości wojskowe. 

Z nocy ma piatek o godzinie 3-61 do par 
lamentu, gdzie odbywało sie posiedzenie 
seimu, wkroczył zbrojny oddział wojska 
z dowódcą mir.  Szlewicfuszem na czele, 
który wszedłszy na trybume. zwrócił się 
do obecnych na sali obrad posłów z prze- 
mową. 

Rzucał on piorunami na dawny rząd, 
którv posądzał o zaprzedanie kralu w rie 
wolę sowiecka przez uległość i zawarcie 
traktatu sowiecko-litewskiego. 


Tenże dowódca mir. Szlewiciusz, który 
przed niedawnym czasem powrócił z Pra 
gi ze szkoły wojskowej. wkroczywszy do 
parlamentu, aresztował prezydiinn seimu 
i wielu posłów. 

Major Szłewicjusz. który jest krewnym 
Smetony, polecił zwolnić z wiezienia przy 
wódcę faszystów litewskich _ Krvgoliusa, 
którego po zwolnieniu mianowano komen 
dantem Kowna. 

Dowództwo nad zrewołtowanem woj- 
skiem obiął generał Biliaskis. 


WYPADKI W KŁAJPEDZIE. WOJSKA 
RZĄDOWE POD KOWNEM. 
Warszawa. 17 zrudnia. 


Okoto południa w Kłagpedzie na wieść 
o zamachu stanu część garnizonów npo- 
wiedziała się przeciwko rządowi dotych- 
Czasowermmi, stając po stronie nowego rzą- 
du. W tym czasie gubernator Kłainedy i 
wielq dygnitarzy bawiło w Kownie. 

Wiadomości z Kłajpedy świadczą. że 
przewrót odbył się szybko i energicznie. 
W pierwszych chwilach zamachu prezy- 
dent Grinius został aresztowany i interno- 
wany we wlasnym zamku. 

Po obaleniu dotychczasowego rządu 
nie zdołano jeszcze wybrać nowego. Rzą- 
dy Sprawuje tymczasowy rzad wojskowy. 
który wydał i ogłosił odezwe do ludności, 
wyjaśniając. że zamachu dokonano dla ra 
towamia kraju, bowiem rząd dotychczaso- 
wy oraz seim zdradził kraj j zaprzedał go 
Sowiefom. 

Do godziny 20 brak kómumikatu oficial 
tego. Komimikacia telefoniczna przerwana 
_, "Na'skuifek przewrotu żywioły pokrzyw 
dzone., a szczególnie bezróboini. wywołali 
olbrzymia dertnonstracie. Aby zapobiec 
wzmożeniu się ogólnego chaosu tvimczaso 
wy rzad wojskowy rozdał bezrobotrrym 
zasiłki w gołówce. 

"Wojska wierne dawnemu rzadowi Opuś 
ciwszy Kowno. okopały sie na polach pod 
miejskich ; zamierzają przystapić do bom 
bardowania Kowna, 

Przeciwko woiskom rządowym wysła 
no znaczne siły wojsk zrewolifawanych. 

Przewrót w mieście dokonany został 
bez rozlewu krwi. Lecz wobec oporu, stà- 
wianego przez wojska wierne rzadowi li- 
czyć się należy z tem, że zamach stanu po 
ciągnie za sobą krwawe walki. 


INFORMACJE Z NIEMIEC. 
Polska Agencja Telezraficzna. 
Berlin, 17 grudnia. 

„ Do „Berliner Tageblattu* teleerafują 2 
Królewca: .. Wojska. w Kownie stanęły po 
stronie nowego rządu. Smetona iefś pa- 
nem sytuacji i panem nowego rządw, W 
Kłajpedzie zaprowadzono cenzurę dzien 
ników. - ] 


i 
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ZAWSZE WILNO... 
onlska Agencja Telegraficzna, 
Berlin, 17 grudnia, 
„United Press” donosi z Kowna, że 0- 
czekłwany tam jest manifest rządu, w któ 
tym zawarte zostanie m. in. żądanie Li- 
twy, dotyczące zwrotu Wilna. 


INFORMACJE Z ŁOTWY, 


Polska Agencja Telezraficzna. 


Ryga, 17 grudnfa. 

Wedhrg wiadomości, nadesztych do 
prasy miejscowej, sytuacja w Kownłe jest 
w dalszym ciągu niewyjaśniona. Część 
gamiizonu nie przeszła na stronę nowych 
władz  zająwszy t, zw. „Zieloną górę“, 
grozi zbombardowaniem miasta, W aresz 
cie pozostają: premier, minister spraw 
wewnętrznych i minister spraw wojsko- 
wych, inni zostali zwolnieni, wzgl. nfe byli 
aresztowani. Smetona podobno ante objął 
władzy. 

Prowadzone w Moskwie rokowania so 
wiecko litewskie zostały przerwane z po- 
wodu wyjazdu delegatów litewskich do 
Kowna. 


POGŁOSKI. 
Tolegr, własny „Kur. Łódzkiego”. 
Ryga, 17 grudnfa. 
Nadeszły tutaj niepotwierdzone dotych 
czas wiadomości, że prezydent Litwy, 
Grymius, został zamordowany. 


„POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW. 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 17 grudnia, 
Rada Ministrów zebrała się w godzi- 
nach późnego wieczoru na nadzwyczajne 
posiedzenie, na którem omówiono ostatnie 
wypadki litewskie. Komunikatu ofiefalne 
go z posiedzenia postanowiono nie wyda- 
wać. 


KONFERENCJA MARSZ. PIŁSUDSKIE- 
GO Z MIN. ZALESKIM. 
Tel. wł, „Kurjera Łódzkiego”. 
Warszawa, 17 grudnia. 
Wobec wypadków litewskich, po skoń 
czeniu konferencji w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, marszałek Piłsudski od- 
był konferencję z ministrem Zaleskim. 


OSTRE POGOTOWIE W WILNIE, 
Wilno, 17 grudnia. 

W osłafnień chwili donoszą z Wilna, że 
w garnuizonach tamtejszych zaprowadzo- 
no ostre pogotowie. 

W Wilnie naprężenie wielkie. 

Na pograniczu polsko-litewskiem pa- 
nika. Placówki litewskie zdezorjentowa- 
ne f pozbawione komunikacji opuściły swe 
posterunki í wycofały się o 20 kilometrów 
w głąb swego kraju, tak, iż pas ziemi w 
tej odiepłości od gramicy polskiej jest po- 
zbawiony opieki wsjskowej. 


JAK PRZYGOTOWANO ZAMACH? 
Polska Agencja Telegraficzną, 


Ryga, 17 grudofa. 

Wczoraj w Kownie, według krążących 
wersyj, odbywał się zjazd dowódców od- 
działów litewskich. Na posiedzenie to zia- 
wit się przedstawiciel mjr. Plehoviusa, któ 
ry oświadczył, że grupy wojskowych po- 
stanowiły ujać władzę w swe ręce. Do- 
wódcom oddziałów pozostawłono krótki 
czas na omówienie położenia wytworzo- 
nego przez propozycję uczynftone przez 
Plehoviusa, Przedstawiciele pułków  0- 
świadczyli, że przeciwstawiają się temu, 
wobec czego zostali i oni aresztowani. 
Okazało się, że budynek zawczasu już o 
toczony był wojskiem. 

Według tych wersyj, przebieg wyda- 
tzeń, jakie miąły miejsce dzisiejszej aocy 
przedstawia się następująco: O godz. 3-ej 
do sejmu przybyły oddziały oficerów i 
żołnięrzy i ogłosiły sejm za rozwiązany, 
gdyż parlament i rząd sprzedają kraj cu- 
dzozfemcom. Do namysłu pozostawiono 
czas jednej minuty, poczem lokal został 
zajęty, a niektórzy posłowie aresztowani. 
x 
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Duchowieństwo polskie służy Ojczyźnie, a nie partjom. i 
List Prymasa Polski do Prezesa Rady Ministrów. 


Niech władze państwowe nie czynią nic, coby mogło 


Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 17 grudnia. 

J. E. ks, Prymas Polski Hlond nadesłał 
ma race p. prezesa Rady Ministrów mar- 
szałka Piłsudskiego list, w którym młędzy 
innemi stwierdza, co następuje: 

Prymas Polski, deklarując szczerą lo- 
jalność wobec Państwa i Rządu, oświad- 
cza, że Episkopat pragnie harmonijnej 
współpracy z władzami państwowemi i 
zgodnie ze swejem posłannictwem dzia 


łać stale dla dobra Ołczyzny, nie wcho» 
dząc w polityke partyjną, którą prasa róż 
nych kierunków niesłusznie Episkopator 
wi podsuwa. Pragnie atoll Episkopat, aby 
Rząd ze swej strony otaczał Kościół ka- 
tolicki szczerą Omeka í aby władze pań- 
stwowe w zarządzeniach swoich unikały 
wszystkiego, coby katolików mogło nie- 
pokcić i nieprzychylnie dia Rządu uspo- 
sobić. 

Pozatem 4 E. Prymas prosi p. prezesa 


niepokoić katolików. 


Rady Ministrów o nrzyświeszenie pertrak 
tacyj ze Stolicą Apostolską w sprawie 

oda te ASSAR oni popa spra 
wę awy małżeńskiej i parcelacji dóbr 
duchownych. 

Wkońcu J. E. ks. Prymas Polski prosi. 
prezesa Rady Ministrów o zatwierdzenie 
fundacji potulickiel na rzecz Uniwersyte- 
tu Lubelskiego i fundacji smoguleckiej na 
rzecz untwersytetu 1 politechniki war- 
szawskiej. 


Światła i cienie sytuacji finansowej Państwa. 
Minister Czechowicz o budżecie i polityce skarbowej rządu. 


Dodatnie wyniki dotychczasowej akcji oraz horoskopy przyszłości. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Warszawa, 17 grudnia, _ 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisii skar 
bowo-budżetowej senatit p. minister skar- 
bu G, Czechowicz wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, które trwało półtorej godziny, 
przedstawiając wyczerpujący stan finanso 
wy państwa, 

Min, Czechowicz zobrazował stan rze 
czy ma 1 stycznia r, b, jako wynik reformy 
walutowej. dokorianei w r. 1924 bez uprze 
dniezo przygotowania gruntu. Streścił da- 
lej dodatnie wyniki. osiągnięte w r. 1926, 
kładąc główny nacisk na 


zrównoważenie budżetu i nadwyżke do- 
chodów 

nad wydatkami za okres 11-miesieczny w 
wysokości 40,000.000 zł. 

Deficyt pierwszego półrocza w kwocie 
71 milionów zł. został całkowicie pokryty 
i rok bieżący będzie zamknięty ze ziiacz 
nym plusem. ; 

Bilans handlowy wykazał w r. 1926 nad 
wyżkę eksportu nad importem w wysokoś 
cj 385 miii. zł, za 11 miesięcy, 

Rezerwy Banku Polskiego stopniowo od 
budowywały i zapas dewiz i walut w tym 
Banku na dzień 1 stycznia 1926 r, stanowił 
— 3 miti, zł., doszedł na dzień 10 grudnia 
r, b, do +- 113 miii. złotych. 

Faktyczna stabilizacja kursu złotego 
spowodowała 

znaczny wzrost oszczędności 

w instytucjach kredytowych. 

P. minister Czechowicz nie zamyka o- 
czu na grożące mu niebezpieczeństwo. 

Niebezpieczeństwo dla naszych finan- 
sów: stanowi z jednej strony wzrost cen. a 
z drugiej możliwe wahania bilansu handlo 
wego w związku z kwestią urodzaju. 

zechowicz uważa za swe zadanie 
przygotowanie gruntu dla pożyczek zagra 
nicznych, 


Potrzebne są nietyle pożyczki państwo 
wę, ie doptyw kapitałów obcvch do nasze 
go życia gospodarczego wogóle. 3 

większenię zdolności kredytowej kra 
iu zasiliłoby gospodarstwo narodowe, po- 
prawiłoby ogólną konjunkture, zapewniło 
by wzmożenie produkcji rolnej i tych ga- 
tezi przemysłu, które maja odpowiednie 
widoki rozwoju. Ożywienie tetna gospodar 
czego stanowi nieodzowny warunek stałe 
go i pewnego polepszenia bytu pracowni- 
ków państwowych. 

Potrzebna jest 

współpraca obcego kapitału rta dalszą 
mete, 

Bez tej współpracy nie może sie obejść 
żadne z kontynentalnych państw Europy, 
które uczestniczyły w wojnie światowa. 

Doptyw kapitałów zagranicznych u2a- 
leżniony iest przedewszys(kiem od równo- 
wagi budżetowej oraz od planowości na- 
szych poczynań w zakresie gospodarczo- 
finansowym, 

Do uniknięcia w przyszłości niebezpie- 
czirych eksperymentów. które tak wem- 
nię zaważy na naszych finansach, przy- 
czymi się w ogromnej mierze 


powołanie rady finansowej. 
składałacej się z wybitnych znawców pra 
biemu finansowego, do któtych szerszy 
ogół ma zaufanie, Odnośny dekret Prezy- 
denta Rzeczypospolitej został już ogłoszo- 
ny. 
Dalej p. Czechowicz przytoczył szerex 
cyfr, uzasadniających 
realność budżetu na r. 1927/28, 

który już został przez komisie budżetow 
seimu rozpatrzony w drugiem czytaniu. 

P. minister skarbu chce uniknać podwyż 
szama podatków ze wzęledu na stan zos- 
podarczy kraju | dochodzi do wniosku. że 


potrzebne środki moga być osiacane nara 
zie w drodze usprawnienia aparatu skarbo 
wego i połepszenia gospodarki monopolów 
państwowych. T 

Datei p. minister zapowiada reformy pa 
datkowe i wskazuje wytyczne swych zar 
mierzeń w tym kienmku 
Rząd zamierza zredukować kontveens o- 
becniego podatku majątkowego. wprowa- 
dzając jednocześnie staty podatek maijątko 
wy. oparty na umiarkowanych stawkach. 

W kwesti walutowej p, Czechowicz za 
leca jak najwiekszą ostrożność f uzależnia 
ustawową słabilizacjię złotego od donty- 
wu znaczniejszych środków pienieżnych z 
zewnątrz. 

Przy tej sposobności odpiera zarzuty, 

podnoszone na terenie sejmowym przeciw 
ko rozporządzeniu Prezydenta z 22 paź- 
dziernika 1926 r. w sprawie uregulowania 
obrotu pieniężnego i oświadcza. że ten de 
kref, przewidujący stopniowe wycofywa- 
nie biletów zdawkowych i powierzenie ca- 


łej akcji druku banknotów Bankowi Pol- 
skiemu na ceelu wyłączniee. 


uniemożliwienie wszelkiej inflachi w przy- 
szłości, 


Dekret ten przez kompeterine znin 
zagraniczne był tak mianowicie zrozumia- 
nv j jest rzeczą dziwną. że to zarządzenie 
mogło wywołać krytyke u nas. 

Po strszczeniu ustawy o prowizorjum 
budżetowem na pierwszy kwartał, p. mini 
ster oświadczył. że wzrost wydatków w 
tym kwartale został spowodowany przy- 
znaniem pracownikom państwowym 10. 
proc, dodatku į że figurujący W art. 1 wy- 
datek w kwocie 30 mili. zł. na zapłacenie 
dłuzów państwowych z budżetu eszcze z 
r. 1926 stol w związku z przedternminową 
wypłatą raty pożyczki Dillonowskiej oraz, 

z likwidacja wej EG interwencyjnych, 33 
chatieboać w r, 1925, 

Przemówienie p. ministra było utrzyma 
ne w tonie spokojnym i rzeczowym. 

"EET. USEIOTEFREKU 


O czem piszą inni ? 


PRZEGLĄD PRASY. . 


- SI VIS PAC 
Wypadki wytrąciły broń z ręki tym, 
którzy domagali się obniżenia budżetu 
Min. Wojny w Polsce. „Rzeczpospolita“ 
(17 b. sh pisze: 

„Szybkim krokiem wracają Niemcy do 
stanu z przed roku 1914-go. Pamiętamy, jak 
Wilheim II z jednej strony zdobywał sobię 
uznanie trybunału pokoju w Hadzie za swą 
działalność „pacyfistyczią', a jednocześnie 
w zupełnej ciszy przygotowywał się do na- 
paści na Francię, aby ją unieszkodliwić na 
dalsze lat pięćdziesiąt. Tak samo I zupełnie 
analogicznie Niemcy dzisieisze Hindenburga i 
Stresemanna urządzają widowisko w Locar= 
no i zdobywają nagrodę „pokojową Nobla, 
a z drugiej strony osiągają zniesienie komisji 


kontrolującej rozbrojeniowej i tworzą pocichu. 


sześćdziesięciokilometrowe fortyfikacje nad 
granicą polską. 

Nie może być dyskusji, że obrona pań- 
stwa wymaga poważnych Środków tua wy- 
ekwipowanie wojska, na zakupienie broni od- 
powładającej zadaniom obronnym, oraz przy- 
gotowanie rezerw. 

Ale nietylko siła Tic 1 broń daine 
o obronie państwa i zabezpieczeniu go. Driu- 
gim czynnikiem, bardzo ważnym również, 
jest duch dobry, zdrowie moralne armji. W 
naszej armii musi być praworządność, o ile 
ma być moralnie zdrowa.“ 
„ROBOTNIK* ZA SPOKOJEM. 

W „Robotniku” z dn. 17 b. m, czytamy 
* powody Genewy: 

„Co do nas, nie widzimy powodu dla „ro- 
blenia“ dramatów. Zgóry można było zdać 
sobie sprawę, że polityka zagraniczna Polski 
tak samo, jak szeregu innych państw euro" 
pejskich, weszła od pewnego czasu w okres 
niezmiernie trudny, najeżony nowymi albo 
pozornie nowymi zagadnieniami, którę z 
chwilą przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
wystąpią na jaw z całą wyrazistością. 

Socjalizm polski rozumiał to oddawna. 
Traktowanie narodu niemieckiego, tako por 
walonego przeciwnika, musiafo się skończyć 
trochę prędzej, czy trochę później; zatnyka- 
nie oczu na taki pewnik polityczny świadczy 
bardzo nieładnie © przenikliwości przywód- 
ców nacjonalizmu polskiego i francuskiego, 
Najlepszy, jedynie dobry sposób wybrnięcia 
Europy na szeroki I równy gościniec współ- 
pracy kokojowej ìl odbudowy gospodarczej 
widzieliśmy w zasadach Protokółu Genew* 
skiego, które zapewniały — potniędzy innymi 
i Polsce także — trzy główne podstawy istnie 


nia i gospodarczo-kujturałnego rozwoju: bez. 
pieczedstwo, rozbrojenie, arbitraż, Upadek, 
ściślej mówiąc: odroczenie, Protokółu pos, 
wstało z winy przedewszystkiem konserwa- 
tystów angielskich. Nasza reakcja przykiaskij 
wała radośnie klęsce wyborczej Rządu Rob 
tniczego Ramsaya Macdonalda. Nie przeczu+ Y 
wała widać wcale, że w zmnienionych 
licznościach wybić musi godzina Locarna, ! 

We Francji wiele osób szuka dziś byle 
jakiej gwarancji nad Renem, - bo zmęczenie | 
ma też swoje prawa. Mimo to współdziałanie, 
najściśiepsze Socjalizmu polsklego z fran 
cuskim i niemieckim pozostaje rzeczą eałko- 
wicie wykonalua. Pracy trzeba będzie ofiae, 
rować bardzo dużo, ale rezultaty są mOrA 
do osiągnięcia. 

P. Zalewski powrócił podobno z OnE 
zūpeľnie spokojny. Ma słuszność. Owoców 
polityki zagranicznej Państwa nie wołno 
mierzyć płytką teorią „sukcesów“. Polska 
jest członkiem Rady Ligi Narodów. Polska 
musi wykazać swoją niezbędną potrzebę, 
swój udział nieunikniony w pracach dęmokra: 
cji świata.” | 

W BERLINIE O POLSCE. | 
Wihy Stein, koresp, warsz. do berli 


skiej „| OG, Zig.“ pisze: 
i ilm Stein, korespondent warszawski 


do berlińskiej „Vossische Ztę* pisze z wf 


11-go b. m 3 

— Dmowski nie jest rewolucjonistą 1 t 
chce wojny domowej, chyba gdyby go h 
niej zmuszono, Nie chce też stracić Pił 
skiego ze. szczytu jego władzy. To, | 
Dmowski obecnie rozpoczyna, a czem chę 
lowo cała Polska jest przejęta, uważać możw 
raczęj za początek walki o dziedzictwo | 
sudskim, w razie jego upadku, skutkiem n 
powodzenia i błędów jego polityki 1 ep 
Rządu. 

Główną podstawą agitacji Dmowskied 
jest dążenie i tęsknota do silnej dłoni, | 
cej ratować sytuację, a więc do Jakis bn 
Mussoliniego, do polskiego Faszyzmi, 3 h: 
Dmowski daleko wyraźniej zaznacza I W 
zyskuje, aniżeli jego przeciwnicy. Broń I 
faszystowskiej wytrąci! Dmowski z ręki 
sudczykom. Mógł śmiało, przed Idiku dniafk 
obwieścić w Pozn niu, że polsko- faszystów | 
ska, narodowo-klerykalną organizacja 


E 


gotowa. Naznaczono przewódców na każlf 
okręg 1 na powiat każdy; teraz nad pe 
zi He 
chwila, aby, poza przewódcami, - amda x 
się masa narodu. Haslem jest: „~ wa ż 


przeciw Radykalizmiowi. 


| Łódź, 17 grudnia, 
| Wynik wyborów komunalnych na G. 
Śląsku powinien był całą opinię polską 
przekonać, jak wrażliwym organizmem 
Jest Górny Śląsk i z jaką ostrożnością p0- 
winny być rozpatrywane i rozstrzygane 
wszystkie sprawy górnośląskie, a zwłasz” 
cza te, które dotyczą warunków pracy ł 
produkcii. Od pomyślnego bowiem roz- 
strzygama tych spraw zależy 1iewątpli- 
wie kształtowanie się sytuacji gospodar- 
czej na Górnym Śląsku, a tein samem tak- 
że kwestia pracy i chleba dla robotnika 
górnośląskiego, od którei — bez względu 
na to, czy nam to miłe czy nie — w Obec- 
nych warunkach cłągie jeszcze zależy na- 
pięcie patriotyzmu, a często nawet wprost 
poczucie polskości naszego robotnika. 
| W chwili obecnej toczą się rokowania 
między pracodawcami przemysłu górno- 
śląskiego a związkami zawodowemi w 
sprawie żądanej przez te cstatunie podwyż- 
ki płac, ` 

Nikt nie zaprzeczy, że wzrastająca dro 
Łyzna utrudnia warunki bytu i obniża po- 
' ziom życiowy robotnika i że przeto żąda- 
nie tei podwyżki jest subjektywnie uzasa- 
dnione, Z drugiej strony iednak pamiętać 
należy i o tem, że okres pomyślnej kontjun- 
ktury dla przemysłu węgłowego i hutni- 
czego już minął, że uruchomienie przemy” 
słu angielskiego czyni z każdym dniem dal 
Bze postępy i że w szczególności angiel- 
ski przemysł węziowy, zaniedbując nawet 
rynek wewnętrzny, dokłada wszelkich 
starań, by bez względu na koszta i ofiary, 
odzyskać z powrotem utracone zagranicz- 


fe rynki zbytu. W tej sytuacji polski, a- 


w pierwszym rzędzie górnośląski prze- 
myst weglowy przygotować się musi na 
ciężka walkę i na znaczne także ze swej 
strony ofiary, jeżeli chce bodaj w cześci 
htrzymać rynki zbytu, zdobyte w czasie 
a i tak jeszcze wynik tej walki, 
wobec potęgi finansowej przemysłu an- 
gielskiego, jest wysoce watpliwy. Od u- 
trzymania zaś tych rynków zbytu zależy 
Ww zupełności rozmiar przyszłej produk- 
gi górnośląskiej, a tem samem także kwe- 
stja pracy i zarobku dia licznych tysiecy 
górników, którzy w czasie strajku, po dłu- 
gim okresie bezrobocia znowu pracę zna- 
kźli. 
ji Rzecz prosta, że wymk tej wałki z an- 
fielskim przentysłem węgiowym bedzie w 
fierwszym rzędzie zależał od od tego, czy 
polskiemu przemysłowi weglowenu uda 
Se utrzymać swe koszta produkcji na ta- 
lim ptziomie, który pozwoli mu konku- 
Ai z przemysłem angielskim niższą 
tena wegla. Jeżeli zaś uwzęlęduiny, że 
wszystkie niemal kopalnie angielskie leżą 
pobliżu wybrzeża morskiego i że kosz- 
la transportu z kopalń do portów są mim- 
matne, dochodząc najwyżej do półtora 
izylinga za tonne, koszta natomiast trati- 
portu wegla polskiego z kopalń do por- 
bw w Gdańska i Gdyni wynosza łącznie z 
Wwzetadunkiem przeszłe 7 szylingów, to 
rozumiemy, jak ważną dla naszego prze- 
tysłu węglowego jest kwestia utrzyma- 
możliwie najniższych kosztów produk- 
i. Leży to zresztą nietylko w intere- 
przemysłu węgłowego, który i tak o 
wictkotwiek zyskach z eksportu wegla 
a rynki północne, z chwila ukazania się 
8 tyck rynkach węgla angielskiego, ani 
bwet marzyć nie możę, lecz w pierw- 
gym rzędzie w interesie górnośląskich 
us robotniczych, którym tylko utrzyma- 
£ eksporti ma te rynki północne w do- 
chczasowych rozmiarach może zapew- 
pracę i zarchek. 
| Powstaje w ten sposób trudny do roz- 
zania dylemat: w jaki sposób pogo- 
Ei żadanie podwyżki zarobków z pro- 
xem utrzymania jak najniższych Kosz- 
W produkcji? Decyzja w tej sprawie 
ży w rękach rządu, który niewątpliwie 


A 


wedle najlepszej wiedzy i sumienia bedzie 
się starał dylemat ten rozstrzygnąć, ma- 
fac ma względzie przedewszystkiem inte- 
res ogólno-pańistwowy. Rząd po dojrza= 
tym namyśle będzie się tnusiał zdecydo- 
wać, co wważa w tei chwili za ważniejsze: 


"czy chwilową poprawę bytu zatrudnio- 


nych w górnictwie mas robotniczych, któ- 
ra po krótkim czasie oxupią utratą pracy 
licznych swych towarzyszy oraz wprowa- 
dzeniem świętówek dla całego ogółu ro- 
botników, czy też pozotsawienie bez zmia- 
ny obecnych zarobków, które dają jeszcze 
iakie takie widoki zwycięskiej koankuren- 
cji z weglem angielskim, a tem samem ti- 
trzymanie słańiu produkcji i zatrudnienia 
na obecnym poziomie. 

Niewatpliwie byłoby rzeczą bardzo po- 
żadana, gdyby rząd w tej swojej decyzji 
opierać się mógł na wynikach pracy wy- 
delegowane] przed kilku tygodniami na 
Góry Slask komisji dla zbadania kosztów 
produkcji w przemyśle węgiowym. Nie- 
stety. rząd nie będzie mógł z wyników 
tych korzystać choćby z też prostej przy= 
czyny, że komisia ta dotychczas badań 
swoich nie ukończyła i — o ile nam wia- 
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domo — jest jeszcze bardzo daleko do ich 
ukończenia. 

Należy nad tem ubolewać, lecz faktu 
tego zmienić nie można. A już poprostu 
niesumiennością jest czynić sobie z badań 
tej komisji igraszkę i imputować jej rezul- 
taty, któremi sama zapewne nażbardziej 
była zdziwiona, Oto bowiem w kilku pì- 
smach warszawskich i w jednem z pism 
krakowskich ukazały się wiadomości o rze 
komem stwierdzeniu przez komisję, że 
„ceny sprzedaży wegla nie pozostają w 
żadnym stosunku do kosztów produkcji, 
tak, że przemysł węglowy mógłby sw0- 
bodnie podnieść płace robotnicze o blisko 
56 proc. bez jakiegokolwiek widoczneg 
dla siebie uszczerbku”, i 

Źródła, z którego informacia ta dostała 
się de prasy. nie trudno się domyśleć, Cel 
tej zatruteł strzały aż nadto jest widocz- 
ny, Jaką drogą ta wiadomość dostała się 
do prasy, nie jest dla nikogo na Śląsku 
tajemaica i gdyby pisma, które ją zamie- 
ściły, a które chcą uchodzić za organa po- 
ważne zdały sobie, sprawę z tego, w jaki 
sposób i przez kogo zostały wzięte na ka- 
wał, mustałyby się niewatpliwie zdumieć 


„AŁA. 


nad własną lekkomyślnościa. A tak łatwo 
przecież, czy to za pośrednictwem swoich 
korespondentów „u przewodniczącego ko- 
misii badającej koszta produkcii węgla lub 
w Warszawie w odnośnem ministerstwie. 
można było sprawdzić, czy i o ile wiado- 
mość ta polega na prawdzie. 

Pod adresem takich dobroczyńców ro* 
botnik górnośląski może Śmiało powłe- 
dzieć: Timeo Danaos et dona ferentes (0- 
bawiam się Greków nawet wówczas gdy 
mi dary przyttoszą). Robotnik bowiem 
górnośląski, który i tak z włelkim scepty- 
cyzmem odnosi się do żądanej obecnie, tuż 
po ukończeniu strajku angielskiego 1 w 
przededniu ostrej walki konkurertcylnej z 
potężnym przemysłem angielskim, ped- 
wyżki zarobków, bardzo radykatnie i sku- 
tecznie podziękowatby tym swoim obrOń- 
com, którzy usiłowaliby wywalczyć dla 
iiiego obecnie 50 proc, podwyżkę. Było- 
by to jednoznacznem z zniszczeniem cate- 
go polskiego przemysłu węglowego, a tem 
samem z zniszczeniem łego warsztatów 
pracy. która mu daje możność egzysten- 
cii 

Dr. L. Fat, 


Genewski sukces p. Stresemanna. 


(Od wi. koresp. „Kuri. Łódzk,”) 
Paryż, w grudni. 

Ostatnia sesja Rady Ligi Narodów (6— 
11 grudnia) całkowicie była przytłumiona 
parysko - geńewską debata na temat nie- 
mieckich zbrojeń i likwidacji Komisji Kon- 
troli. Debata zakończyła się wczoraj, w 
Genewie, kompromisem, ow. którym jeden 
tylko punkt jest pewny, a mianowicie, że 
Komisia Kontroli przestaje funkcjonować 
jako taka z dniem 31 stycznia r.p. P. Stre- 
semann nie wraca więc. do Berlina z próż- 
nemi rękoma. 

Ograniczenie niemieckich zbrojeń prze- 
widuje traktat wersalski. Organizmem 
wykonawczym traktatu jest paryska Kon- 
ferencja Ambasadorów, w której są repre- 
zentowane Francja, W. Brytanja. Italja i 
Japonia. Otóż dnia 27 listopada Konfe- 
rencja powzięła ważiią decyzję stwierdza- 
jącą, że Niemcy uczyniły zadość postano- 
wieniom traktatu z tytułu ograniczenia 
zbrojeń za wyjątkiem sześciu następują- 
cych punktów: ` 

Niemcy rozbudowaty i ulepszyły 
fortece w Krółewcu, w Kistrzyniu i w Gło 
gowie. Art. 180 traktatu pozwala im na 
zachowanie tych fortec w ich „obecnym 
stanie“, t: zn. w chwili zawierania trakta- 
fa. Wobec tego Niemcy powinny znisz- 
czyć wszelkie fortyfikacje í urządzenia — 
pobudowane od roku 1919. Jest to t. zw. 
„postulat poski“. i 

Niemcy wytwarzają i wywożą za- 
granice półfabrykaty. które mogą być 
przerabiane na broń i amunicje. Temu 
wywoóozowi rząd niemiecki musi położyć 
koniec. Powyższe żądanie sformułowała 
brytyjska Admiralicja, a popierają ią an- 
gielscy przemysłowcy. 

Niemiecka policja jest zbyt jeszcze 
podobna do wojska. Istotnie, na 150,000 
członków Selutz-Polizei, 108.000 jest na 
żołdzie Rzeszy, a tylko 42,000 utrzymują 
gminy. Konferencja Ambasadorów do- 
maga się, aby stosunek został odwrócony 
i aby państwowa Schupo została zredi- 
kowana do 50,000 ludzi. 

) Zbyteczne koszary w liczbie 240 
powinny być jak najprędzej sprzedane na 
użytek prywatny. = sę 

„5, Tanki i gazy, to bronie, Których ar- 
mji niemieckiej używać nie wolno: wszel- 
kie wyszkalanie zatem żołnierzy Reichs- 
welrty w fych dwóch gatunkach broni 
jest niedozwolone. 

„ 6) Związki pafriofyczno - sporfowe 
nie moga uprawiać żadnego szkolenia się 
w rzemiośle woiskowem. 

Przed zebraniem się Ligi Narodów — 
cztery ostatnie punkty zostały załatwione 
W tym sensie, że rząd niemieck) zobowią- 
zał się w określonych terminach żądania 
Konierencii Ambasadorów: wykonać. Po- 


r 


zostały dwa pierwsze punkty: fortece 
wschodnie i półfabrykaty noszące charak- 
ter materjału wojennego: PP. Briand, 
Stresemann, Vandervelde i sir Austen 
Chamberlain jechali jednak do Genewy w 
dość różowych nastrojach w nadziei, że 
wszystko się ułoży. Aby jednak postano- 
wić, że Komisja Kontroli. będzie w tym lub 
fnnym dniu odwołana, trzeba było wyraź- 
nego „pókwitowania* Konferencji Amba- 
sadorów, iż Niemcy wszystkie jej żądania 
wypełniły.  Międzysojuszniczy Komitet 
Wojskowy pod przewodnietwem marszał- 
ka Foch'a odbył dnia 7 1 8 grudnia szereg 
posiedzeń z niemieckim generałem von 
Pawels'em, wyznaczonym do stosunków 
z.Komisia Kontroli, a który specjalnie przy 
był do Paryża, aby niezałatwione punkty 
zlikwidować. 

- Rezultat posiedzeń Komitetu z gen. von 
Pawelstem był niezadawałający i dnia 9 
grudnia, na wniosek Komitetu, Konferencja 
Ambasadorów zdecydowała, że Niemcy 
nie wykonały jeszcze wszystkich postano- 
wień dotyczących ograniczenia zbrojeń. P. 
Massigli, sekretarz generalny Konferencji 
Ambasadorów, zawiózł zaraz odnośny ra- 
port do Genewy. Rzuciło to wielką kon- 
Sternację na Niemców i zdenerwowało 
trochę p. Brianda, który myślał, że „to się 
jakoś ułoży”. A f 5 

Decyzia Konferencji Ambasadorów od- 
suwała zniesienie Kontroli na później, a 
tymczasem p. Stresemann uważał, że mu- 
si wrócić do Berlina z datą likwidacji Ko- 
misii i fo datą niedaleką. Sir Austen 
Chamberlain oświadczył p. Briand'owi, że 
trzeba bronić Locarna. Otóż — wywo- 
dził brytyjski minister spraw zasranicz- 
nych — Locarno upadnie, jeśli: 5 

1) Komisja Kontroli nie będzie wkrótce 
zniesiona: ż 
| 2) Jeśli mocarstwa nie zdecydują z u- 
działem Niemiec, co jeszcze pozostaje do 
wykonania z tytułu ograniczenia zbrojeń; 

3) Jeśli plan inwestygacji przygotowa- 
ny we wrześniu 1924 roku i ostafecznie 
przyjęty przez Radę Ligi dnia 14 marca 
1925 roku nie będzie zrewidowary w po- 
rozitmieniu z rządem niemieckim.  — 

4) Jeśli terminy ewakuacji Nadrenii nie 
będą przyśpieszone. o 

P, Briand zdaje się być tego samego 
zdania, wbrew opinii szeregu kolegów z 
francuskiego gabinetu. Tak, czy owak 
nie można zrealizować wszystkiego naraz. 
Niemcom chodzi przedewszystkiem o znie 
sienie Komisji Kontroli. 

Dnia 10 grudnia „szóstka“ — £. |. p.p. 
Briand, Stresemann, Chamberlain, Scialo= 
ja. Vandervelde i Ishii, którzy całą neso- 
cjacię prowadzili — gotowa była dwa 
purkty sporne (fortece wschodnie i pół-fa- 
brykaty) oddać pod arbitraż, aby raz Skoń_ 


czyć z orzecznictwem Konferencji Amba: 
sadorów | przekazać jak najprędzej inwe- 
stygacię Lidze Narodów. 

Tu przecież weszła w grę... paryska 
Rada Ministrów. Dma 11 grudnia odbyła 
ola dwa posiedzenia. Rano odrzuciła 
stanowczo ideę arbitrażu 1 pomniejszania 
praw, jakie mocarstwom sprzymierzo- 
nym przyznaje traktat. P. Briand, poin- 
formowany telefonicznie, wpadł w zły hu- 
mor i zaczął mówić o „drugiem Cannes“. 
Zażądał instrukcyj bardziej giętkich i po- 
południu 11 grudnia Rada Ministrów ze- 
brała się po raz drugi pod mrzewodni- 
otwem p. 


mując veto przeciw arbitrażowii. 
_ Ew rezultacie stanął wczorał w: Gene- 
wie kompromis, który da się streścić fak: 

1) Komisja Kontroli przestaje fimtcjo- 
nować z dniem 31 stycznia 1927 roku: 

2) Kwestje sporne będa datei przed- 
miotem konwersacyj dyplomatycznych, a 
gdyby z dniem 1 lutego były niezałafwio- 
ne, zostaną przedłożone Radzie Ligi (co 
nie wyklucza możliwości arbitrażu); 

3) Z dniem 1 iufego inwestygacje w 
Niemczech przejmuje Liga Narodów, a ra- 
czej jej Komisia, na czele której staje zen. 
Baratier; 

4) Mocarstwa sprzymierzone reprezen 
towane w Konferencii Ambasadorów ma- 
ją prawo mianować przy swych ambasa- 
dach w Berlinie ekspertów wojskowych, 
śledzących za wykonaniem ograniczenia 
zbrojeń. 

Jeśli więc p. Stresemann odniósł jeden 
stikces bezpośredni, to przecież partja w 
całości jeszcze jest nierozegrana. A do- 
póki jei nie wygra w całości, dopóki nie 
üzyska generalnego „pokwitowania” z 
wykonania postanowień traktatu ograji- 
czających niemieckie zbrojenia, nie bę- 
dzie mógł z poważnemi szansami przy: 
stąpić do realizowania następnego postu- 
latu niemieckiego, jakim jest przyśpiesze- 
nie ewakuacji! reszty Nadrenii. 

Kazimierz Smogorzewski. 


Woeii Miei 


Pragnąc umożliwić każdemu zakup 
tanich trunków urządziłem 


wyprzedaż po znacznie zniżo- 
mych cenach 


| Teodor WAGNER 


i Piotrkowska 101, tel, 5-91, 


STEK SEANA 


Doumergue'a. Udzielono p. 
Briand'owi częściowej satysfakcji, utrzy-! 


a_a 
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_.„KUR/ER ŁÓDZKI”. — Sobota. 


18 grudrła 1926 roku 


Claude Farrćre w Wiedniu. 


[4 

Sle przez korespondenta „Kurjera Łódzkiego” pozdrow.enia dla Łodzi. 
Przyjęcie prasy. — Wszechniemieckie marzenia. - Farrśre o swoich kolagach i o sobie, — Jakie 
dzieło własne najbardziej mu się podobi, — Farróre zachwycony Polską, — Pozdrawia kraj 


(Od wiedeńskiego korespondenta „Kuriera 
Łódzkiego”). 
Wiedeń, w grudniu. 

w) W przeddzień swego odczytu za” 
prosił Farróre przedstawicieli prasy za- 
granicznej j wiedeńskiej do wspaniałych 
salonów hotelu Imperial, 

Spóźnił się nieco nasz miły gość (nie 
z wfny własnej, zatrzymał go „Klub poli- 
tyczny“) ale pamiętał o tem, by gościom 
uprzyjemnić czekanie, 

Wspaniały bufef, rzetelne wina fran- 
onskie 1 nastrój pogodny... 

Zjawia się Farróre w towarzystwie 
dwóch urzędników francuskiego posel- 
stwa, którzy równocześnie spełniają funk- 
cje tłumaczy, gdyż nie każdy przedstawi- 
są wiedeńskiej prasy, zna język francu- 
Ski... 

P. Farróre zaznacza na wstępie z u$- 
miechem, że nie będzie wygłaszał żadnych 
mów progtamowych. Natomiast chętnie 
pogawędzić pragnie o tem | owem. 

_ Zbliża się do niego po chwili przedsta- 

wiciel wszechniemieckiego dziennika i z 
najspokoiniejszą miną porusza sprawę re- 
wizjł traktatu pokojowego. 
_ — Zdaniem mojem — odpowiada Far- 
rére — dążyć powinna polityka światowa 
przedewszystkiem do utrzymania pokoju 
i baczyć, by żadnemu narodowi nie działa 
się krzywda. 

— Ah, jest pan zatem za rewizją trak- 
fatu pokojowego — zapisuje szybko dzien- 
nikarz wszęchniemiecki. 

— Może panto skreślić — przecież fe- 
go mie mówiłem... Przeciwnie, miałem na 
myśl sprawiedliwość dziejową — dodaje 
z uśmiechem nonszalanckim Farróre. 

Zimną wodą zlany dziennikarz, po- 
szedł się rozgrzać przy buiecie,,, 


GEORGE MEREDITH. (28 


Evan Harrington. 


Autoryzowany przekład z anglelskiezgw 
Zoli Popławskiej, 


(Dalszy ciąg). 

— Wiedziałam — zaczęła — wiedzia- 
‘àm, jak powietrze Lymportu podziała na 
ciebie. Ale póki ja żyję, Evanie, nie po- 
erążysz się w tem błocie. Ty, po tych 
wszystkich strapieniach, które dla ciebie 
przeżyłam! z twoją powierzelnością! 
gdyż masz powierzchowność tak mie- 
zwykłą u chłopców tej waszej Anglii! 
Ty, który bywałeś na dworze, wymienia- 
łeś z księżnami ukłony i czy ja wiem — 
co pozatem? — nie, nie, nie winie ciebie. 
ale gdybyś nie był tylko chłopcem, augiel- 
skim chłopcem — biedna Euqenja Wy- 
znała mi kiedyś, że masz sposób patrzenią 
-- nieznaczne zmrużenie dolne: powieki 
— które zmuszało ją przyciskaź rękę do 
sercą; takeś jej żywo przypominał zdradę 
Relmarany, Czy mógłbyś oczekiwać więk 
szego komplementu? Nie zostaniesz tu 
ani jednego dnia! 

— Zgadłaś! — powiedział Evan. — 
Dziś więczorem wyjeżdżam do Lon- 
dynu. 

— Nie do Londynu — zaprzeczyła 
hrabina nakazującem spojrzeniem — ale 
do Beckley-Condt, i — ze mną! 

— Do Londynu, Luizo, I — z panem 
Goren! 

Hrabina po raz drugi 
się badawczo i rzuciła mimochodem, niby 
skrawek jakiejś głębszej myśli. — Tak, 
jeżeli się chce zrobić szybko fortunę, ną- 
leży jechać do Londynu. 

Zamyśliła się, W tej chwili Dandy za- 
stukał do drzwi, wołając: 

-— Proszę pana, pan Goren kazał no- 
wiedzieć, że w magazynię jest jakiś pan 
i chcę się z panem rozmówić, F 

— Doskonale! — powiedział Evan, 
wstając. Gwałtownie  szarpnięto go 
wstecz. 


przyjrzała mu , 


cały, Warszawę i Lódź. 

Zaczyna się wywiad „kollektywny*, 
Opowiada Farróre o swojem życiu na mo- 
rzu — barwnie. miło — jak potem walczył 
na froncie 1917 — 1918 i osiągnął rangę 
majora,. 

Ciekawe epizody opowiadał Farrćre o 
literaturze francuskiej, Tak np., Barbusse 
i Roland mało są we Francji czytani, zna” 
cznie więcej zagranicą, 

Margueritte to iego osobisty przyjaciel, 
Żyje z nim w najserdeczniejszych stosun- 
kach, ale nie może mu darować „Gar- 
gonne* i nazywa to dzieło „niesmacz- 
nem“. i 

Terazi na mnie kolej: 

Zbliżam się do wybitnego pisarza. 

— Wiedeński korespondent „Kurjera 
Łódzkiego”... 

— A. Łódź, kochane miasto... Byłem 
tam niedawno z odczytem... Pozdrów pan 
Polskę, Warszawę 1Łódź odemnie... Z 
Polski odniosłem najmilsze wrażenie... 
Dwa razy byłem w Warszawie.. Ogło- 
szę moje wspomnienia... 

— Bardzo dziękuję. A teraz, czy mógł 


sby mf pan powiedzieć, jakie dzieło, że tak 


powiem, najbardziej wrosło mu w duszę, 
wtóre dzielo własne pan najbardziej ko- 
cha?.... p- 

— „Nos petites Alliées“) „Nasi sprzy- 
mierzeńcy*). Jesi to, zdaniem mojem — 
„księga sprawiedliwości. 

— Co tworzy pan obecnie? 

— Kończę przerwaną powieść Duma- 
sa p. ?. „La resurrection de la France“, 


Czekato jeszcze kilku kolegów na roz- 
mowę. 

Podziękowałem wybitnemu pisarzowi: 

— Dowidzenia jutro na odczycie. 


Hrabina schwyciła brata za ramię. 
Twarz jej miała wyraz straszny. 

— Dokąd chcesz iść?! — spytała. 

— Do magazynu, Luizo! i 

Nie czas powstrzymać ostrych slów, 
które mu rzuciła: 

— Czyś zwarjował?! Czy chcesz, 
żeby cię tam zobaczył jaki gentleman?! 
Co ci przyszło do głowy?! Cbyba osza- 
Jałeśl Czv.chcesz nas wszystkich zruj- 
nować, shańbić?! 

— Czy moja matka ma umrzeć z gło- 
du? — spytał Evan. 

— Głupia odpowiedź! Nie! Sprzedasz 
ostatni gwóźdź, zanim do tego dopuści- 
my! Mama może mieszkać z Farrietą — 
mama, raz wyrwawszy się z tego 
okropnego środowiska, potrafi ukryć... 
Wyrywasz mi się, Evan! Chyba nie pól» 
dziesz tam?... Mów! 

— Pójdę! — powiedział Evan. i 

Hrabina przylgnęła do niego, wołając: 
— Nie — dopóki sił mi starczy, aby cię 
zatrzymać! — ponieważ jednak Evan był 
silny i mocny, Luiza szukała ucieczki w 
broni niewieściej, wylewając strumienie 
jez na ramię brata. Rozegrała się scena, 
której milczącym widzem pozostawała 
czas jakiś nani Melowa. 

= O co tu chodzi? — spytała, 

Evan niecierpliwie wyjaśnił rzęcz ca- 
łą, Pani Melowa prosiła córkę, żeby nie 
ośmieszała się i nie robila dwojga waria- 
tów w jednej rodzinie. Zwróciła się do 
Eyana, mówiąc, że nie widzi konieczności 
pójścia do sklepu, przyczem nie omieszka= 
ła spojrzeniem zamienić rady tej W roz- 
kaz. Eyan był w usposobieniu, w któ- 
rem człowiek odczuwa gorzką rozkosz w 
spełnianiu niemiłego obowiązku. Ustąpił 
z niechęcią. Hrabina zwyciężyła: dla 
niej godził się nie robić ofiary ze swojej 
dumy, co było dlań obecnie jedyną bo- 
lesną rozkoszą. Widząc, że Evan waha 
się, hrabina wypuściła go z objęć. Łzy 
jej wysychały równie szybko, jak szybko 
zjawiały się w potrzebie, Aby dać mu 
odczuć całą korzyść takiego postępowa- 
nia, hrabina powiedziała: — Wiedziałam, 
że Evan pozwoli sobie wytłumaczyć! 


— Dowidzenia... 

Gwar rozmów. dyskusyj, szklaneczki 
w ruchu... 

Po tak miłej pozgawędce, nazajutrz w 


CJG ducati fokind. 
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prasie wiedeńskiej — najmiisze artykuły 
o francuskim pisarzu. y 

A wieczorem elita wiedeńskiej publicz- 
ności (przeważnie kobiety) oklaskami fre- 
netycznemi dziękowała nrelezentowi za 
głęboki! odczyt — o kobiecie. 

Odjeżdżającego pisarza, żegnała Kolo- 
nia francuska í liczni przedstawiciele kolo- 
mi: polskiej, oraz gromadka Polaków dziec 
nikarzy w Wiedniu. 

Roman Hernicz, 


A 


„Marnotrawstwo” niebios. 
Gigantyczna energja marnuje się w atmosferze. 


w) Anglicy są narodem, posiadającym. 
wiele cierpliwości i czasu. Byl taki, który 
obliczył ile razy któraś litera powtarza się 
w Pfśmie Świętem, inny starał się zgłę- 
bić ile kombinacyj tonów można wywołać 
posługując się 42-oma klawiszami orga- 
nów. Teraz jeszcze inny oblicza „marno- 
trawstwo” niebios. Polega ono na niesty 
'chanej rozrzntności prądu elektrycznego, 
który możnaby zużyć lepiej niż na burze 
i błyskawice. 


Według tego Anglika nieustannie sza: 
leje na świecie 1800 burz. Licząc tylko 
dla okrągłości 1000 błyskawice na sekun- 
de uzyskalibyśmy energię 60,000,000 kilo- 
waf-sekund. 

Jak ładnie możnaby przy pomocy tej 
siły oświetlić całą Polskę! Pociesza nas 
jednak ten Anglik, że słońce 1000 razy. 
hojniej obdarza naszą ziemię. | 


Paszicz a dziennikarze. 


w) Zmarły polityk serbski, Mikołaj Pa- 
szicz, nie lubfał, by opinia publiczna .za- 
glądała do kart“ wcześniej, niż uznał to za 
stosowne. Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
kiedy Paszicz swego czasu przyjmował na 
służbę dyplomatyczną pewnego młodego 
poete, dał mu następującą radę: 

— Urzędnik dyplomatyczny powinien 
chronić tajemnicę państwową tak, jak nie- 
wiasta chroni swą cnotę! 

A dlatego dziennikarze mieli z sędzi- 
wym politykiem nielada klopoty. Na kil- 
ka jeszcze dni przed śmiercią od- 
wiedził Paszicza redaktor białogrodzkiej 
„Polityki, zamierzając zo poprosić o „wy 
wiadzik* na temat sytuacji politycznej. Ale 
Paszicz wyprzedził dziennikarza | niedo- 
puszczając go do słowa, pierwszy mu za- 
dat pytanie: > 

— Co słychać nowego? 

Dziennikarz w zaktopotanin odpowia= 
da, że „pan prezes“ niewątpliwie najlepiej 
jest poinformowany o tem, co się dzieje w 
Białogrodzie. 1a. 

A Paszicz na to: 


Evan życzliwie nścisnął jej dłoń i 
westchnął. 

— Herbata częka na dole — powie- 
działa pani Melowa, — Przygotowałam 
tam coś dla ciebie, Luizo. Czy przenocu- 
jesz u nas? 

— Nie wiem, mamo — mruknęła hra- 
bina. — załeży od naszego Evana. 

— A! dobrze! ale przedewszystkiem 
zjedzmy co! — odpowiedziała pani Melo- 
wa. Udali się do jadalni, hrabina prosiła 
matkę, żeby służba opuszczała tytuł” 
zwracając się do niej, co wywołało ze 
strony pani Melowej odpowiedź: — Ma- 
my jednego służącego. Gotuję sama!“ a 
hrabina zawsze usposobiona do po- 
chlebstw i słodyczy, nawet gdy czułą się 
wag jakimś faktem lub zdaniem, do- 

ała: 

— I jak wspaniale gotujesz, kochana 
Mamo! 

Przy stole, w oczekiwaniu «a nich sic- 
działa pani Wishaw, pani Fiske i pan Go- 
ren, którzy natychmiast uczuli się po- 
grążeni uprzejmością hrabiny. Pan (lo- 
ren mówił o handlu i porównywał maga- 
zyny Lymportu z magazynam! londyń- 
skiemi, zaś hrabina, gorąco zainteresowa- 
na jego uwagami, wyciągała go na słowa, 
chcąc zbudzić odrazę w bracie, Panią 
Wishaw (w której hrabina natychmiast 


„odkryła płochą, pretensjonalną kobietę ze 


ster kupieckich), traktowała, jak kogoś, 
kto należy do towarzystwa i patrzy na 
świat z pewnego stanowiska; dawała jej 
też poznać, że jedynie toleruje pana Go- 
ren, jak Dama-Chrześciijąnka z najwyż- 
szych sfer tolerowałaby owady pracujące 
dla nas. Panią Fiske niepodobna było tak 
traktować, gdyż pani Fiske była uspo- 
sobiona wrogo i miała broń w ręku. Pani 
Fiske, uwielbiała „wielkiego Mela“ i 
nigdy nie lubiła Luizy, Stąd gardziła 
Luizą za jej zachowanie się w stosunku 
do nieboszczyka ojca. Hrabina przejrzała 
kużynkę nawskroś i usiłowała być uprzej- 
mą, starając się uczynić ją niemiłą w 
cczach pani Wishaw, dając pani Wishaw 
jednocześnie do poznania, że przylazń 
miedzy niemi dwiema nie jest wykluczo- 


— Ale oczywiście: wiem, Że w Biało+ 
grodzie jest teraz gesta mgła, że mamy tu 
bardzo kiepskie bruki, że tedy o nieszczę 


„ście nie trudno. A dlatego ludzie po Bia" 


łogrodzie powinni teraz chodzić bardzo 0- 
strożnie: 

Po udzieleniu powyższych  „informa+ 
cyj* Paszicz serdecznie pożegnał dzienni- 
karza, któremu oczywiście nfe pozostawar 
ło nic innego do wyboru. jak „panu preze 
sowi* serdecznie podziękować i ulotnić 
się. Plan wywiadu był bardzo skąpy, 
Tem niemniej reporter „Polityki“ byt ze. 
swego „interview“ nad wyraz dumny, bo- 
wiem był on pierwszym od szeregu mles 
sięcy dziennikarzem, któremu udało się 
wogóle z Pasziczem rozmawiać. _ 


OE PASTA do zębó 


KREM perłowy 


IHNATOWICZA, Lwów. 


na. Prowadziła grę, zbyt subtelną, by 
mogła być zrozumiana przez obecnych, 
ale dostateczną dla oślepienia niepqzbą: 
wionego dowcipu autora. Gra ta byti 
czemś ukrytem przed samą hrabiną, alt 
przed czem wyraźnie przestrzegały ji | 
przeczucia: mogły przemawiać do jej to 
zumu, ale tego śmiertelnicy nie ocy pł h 


nie mogą uznać bez czyjejś pomocy pół 
nie uderzy ich fakt — jest to dla ich 
umysłu najmniej groźne... | 
— Przyjechałam dyliżansem calkiem 
przypadkowo z tym oto gentlemanem — 
mówiła pani Wishaw, chłodząc sobie po 
liczek i skinawsz” w stronę pana Gorei 
Jestem stara flama kochanego Mela. Zut 
łam go, kiedy terminował w Londyfit 
Czy to nie dziwne? matka pani — cz 
mam panią tytułować, mylady? 
Hrabina wyszeptała: — Proszę M 
oszczędzić — z uśmiechem, który dode 
wał: — Między przyjaciółmi! 
Pani Wishaw podjęła: -—— Dowie. 
działam się, że matka pani była flama [e 
go gentlemana. A więc zetknęły się dw | 
stare flamy, i mimowoli pomyślałam sb 
bie... Taka byłabym rada zobaczyć mil | 
jeszcze kochanego Mela! A 
— Ach! — westchnęła hrabina. 
— Miał w sobie zawsze coś mars0 
go, a kiedy leżał wyprostowany — W 
gtądał naprawdę imponująco! Przyzidł 
się, że płakałam, jak bóbr, bo ten widi | 
przypominał mi czasy, kiedy musiała 
się zo wyrzec, ponieważ nie posiadał W 
tylko ręce i nogi. Więc wyszłam zani 
za Wishaw. Mam pewną pociechę w te 
że nieraz mosłam być pożyteczną koch 
nemu, - drogiemu mMelowi! Wishaw i 

człowiekiem rachunków i płacenia, jat 
wiedziałam, że Mel sprowadza od mieg 
ubrania (kilkakrotnem skinieniem głów 
dama pragnęła wyrazić prolongatę ho 
chunków) — więc państwo rozumiecie |? 

I zrobię, co bedę mogła dla jego syna! 
— Pani jest bardzo uprzejma = W 
wiedziała hrabina, śmiejąc się w duszy” 
niezrozumienia przez tę wulgarną Pok 

celów Evana: 

Kd. c. n). 


Nr. 347. 


co dzień 


niesie? 


DZIŚ: Gracjana B, W. 
2 FUTRO: Tymetousza M. 
Wschód słońea 7 40 
Zachód słońca 3.25. 
Wschód księż. 3.10 pp 
Zachód księż. 6.25 r. 
Długość dnia 9.08. 


Ubyło dnia 8.46. 
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PROWINCJA KU CZCI $. P. PREZY- 
DENTĄ NARUTOWICZA. 


W czwartą rocznicę zeou pierwszego 
Prezydenta Rzplitej Polskiej ś. p. Gabrie- 
la Narutowicza odbyły sie żałobne nabo- 
żeństwa oraz akademie w Piotrkowie, 
Zgierzu, Ozorkowie į innych  miastecz- 
kach Województwa Łódzkiero. W uroczy 
stościach tych wzięli udział przedstawicie 
le władz samorządowych. państwowych o 
raz związków ; stowarzyszeń społecznych 
W miasteczkach. w których dotychczas 
nie zdołano urządzić Akademii żałobnych, 
zorganizuje się je w nadchodzaca niedzielę 


t. dnia 19 grudnia r. b. (u) 
P. WOJEWODA JASZCZOŁT W KALI- 
SZU. 


W dnia wczorajszym p. woiewoda Ja- 
śzczołł w towarzystwie komendanta wo- 
jewódzkiego policii państwowej p. Wizi- 
mirskiego, naczelnika Wydziału Opieki Sp. 
p. Woiciechowiskiego oraz sekretarza 990- 
bisiego p. Rosickiego, wyięchał z Łodzi 
samochodem przez Błaszki do Kalisza. 

Na granicy pow. kaliskiego powitał -p. 
wojewodę starosta p. Tulecki. wraz z Ko- 
mendantem now. pol. państw. nadkom. 
Dzierzeowskim. , i 

W Kaliszu zaś, o modzinie 12 w potud- 
nie w sali seimikowei (emach starostwa), 
dokonał dekorach „Krzyżem zasługi" u 
rzędników starostwa: kaliskiego pp. Stani 
stawa Tarnowskiego i Stefana Korvckieso 

Po wręczeniu krzyży odbył sie wspól- 
ny obiad. na którym byli mezedstawiciele 
(miejscowych władz państwowych. miei 
skich i komimalnych. Również w tym dmu 
p. wojewoda Jaszczołt zwiedził taniteisze 
Lrzędy starostwa oraz sejmiku powiatowe 
po. 
| Z Kalisza wraca p. wojewoda w dniu 
dzisiejszym ráo. 


MANEWRY PRZYSPOSOBIENIA WQJ- 
SKOWEGO POD ŁODZIA. 


Dowództwo 28 p. Strz. Kan. podaje do 
wiadomości i jednocześnie zaprasza za 
iządy stowarzyszeń p. W:, dyrektorów 
szkół rodziców. że w dniu 12 b. m. odbę- 
dą się ćwiczenia polowe członków p. W» 
według następującego programu: 

O godz. 8,45 nabożesńtwo w kościele 
garnizonowym. poczem nastąpi odmarsz 
do miejscowości Antoniew-Stoki (wylot 
ulicy Pomorskiej). 

O godz. 11 marsz bojowy w kierunku 
na Widzew. 

O godz. 13 omówienie ćwiczeń i wyda- 
hie obiadu żołnierskiego nrzv szosie Wi- 
dzew=Andrzeiów w odległości 2 klm. od 
stacji Widzew. 

O godz. 15,45 defilada przed Grand-Fo- 
lelem i odmartsz do koszar. 


| | CENNY DAR. 


"| Znany przemysłowiec łódzki, p. Stani- 
- sław Silberstein, ofiarował Miejskiej Bi- 
biotece: Publicznej (Andrzeja 14), cenny 
per wipostaci bogatego księgozbioru, skła 
ającego się z blisko 2000 dzieł w specjal- 
- hej szafie bibljotecznej. 
-| | Zaznaczyć należy, że nie jest to pierw 
szy dar. otrzymany przez miejskie insty- 
chucie oświatowo-kulturalne od rodziny 
Vsilbersteinów. 


| STACJE TOWAROWE BĘDĄ JUTRO 
d CZYNNE. 


-} 
4 Jak nas informują, zarząd kolei wydał 
grozporządzenie podlegtym sobie czynni- 
qkom, aby w niedzielę, t. j. dnia 19 grudnia 
„r. b. dworzec kolejowy Łódź-Fabryczna 
Jbył otwarty przez dzień caly dla wywo- 
| zu węgla ì drzewa ze stacji do miasta. 
Zarządzenie to ma na celu udogodnie- 
sie w zanpatrywaniu ludności. miasta w 
opał przed zbliżającym się okresem Świąt 
, Bożego Narodzenią. 
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„KURIER ŁÓDZKI". — Sobota. 18 grudnia 1026_rokn. 


Niebezpieczeństwo objawienie w Słupi. 


Co mówi o tem ksiądz Mirek? 


„Dziennik Gnieźnieński“ podał rewela 
cyjny artyku? ks. d-ra Mirka. omawiający 
ostatnie wydarzenia w Słupi. Ksiadz Mirek 


sądzi. że cała historia słupska jest histery . 


cznym objawem niezdrowej sugestii czy 
masowej hypnozy. stając się źródłem nie- 
hezpieczeństwa dla wiary katolickiej tam- 
teiszej ludności. W ubiegły piatek — ak 
pisze ks. Mirek — policja w Środzie are- 
sztowała niejakiego Leonarda Bukowskie- 
go. zawodowego hyptotyzera. który mia? 
wpływ na wizionerów. Rodzice czy =°% 0- 


piekunowie wizionerów zaczynaja « bið- - 
wieni ciąznać zyski. Nocleg w Słupi va 


krzesełku kosztuje już zł. 2.50. Z trzynastu 
wizionerów i wizjonerek jedna ma ruż trze 
Gie potomstwo z nieprawego łoża. Niektó- 
re osoby chcą wykorzystać rzekome wi- 
dzenia — pisze dalej ks. Mirek — przew 
władzy kościelnej, uchylaiac sie od udzia- 
łu w Mszy św. Mówią, że wola iść do Słu 


pi. gdzie jest Matka Boska, niż do kościoła 
gdzie jest tylko proboszcz. W Słumi, pomi 
mo, iż obiawienia trwają już blisko 5 mie- 
sięcy, niema ani śladu żadnego cudu. Obia- 
wieni prawdziwemu nigdy nie towarzy- 
szy kłamstwo ani oszustwo, ani cheć zy- 
sku po stronie osób wybranych. Wkońcu 
przestrzego ks. Mirek przed pielerzymka- 
m; do Słupi. które przyczymiaja sie do prze 
wiekania niezdrowego obrawu, nie maja- 
cego nic wspólnego z wiara, a mogącego 
stać sie poczatkiem „nowej sektv*. 3 
Głos ks. Mirka notujemy z obowiąziu 
dziennikarskiego, powstrzymując się od ko 
mentarzy. Cieżkie i poważne zarzuty ka- 
płana-dziennikarza weźmie prawdopodob 
nie pod uwagę Kuria Arsybiskupia. prowa 
dząca w sprawie słupskiej dochodzenia ka 
noniezne. Oficialiy komunikat władz dit- 
chóownvch byłby przyjęty przez całe.spo- 
łeczeństwo katolickie z radością. 


Likwidacia zatargu tramwalarzy. 
Pracownicy K. E. £. przyjęli propozycję dyrekcji. 


W mocy z czwartku na piatek odbyła się 
poprzedzone konierenciam w O. K. Z. Z. 
walne zebranie pracowńików tramwajo- 
wych. zwołane w sprawie proponowanej 
przez dyrekcje K. E, L. podwyżki premi o 
10 proc. 

Jako referent wystapił wiceprezes za- 
rządu p. Krawczyk, który złożył sprawo- 
zdanie z przebiegu dotychczasowych po- 
czymań Związku Tramwajarzy i Zwiazku 
Pracowników Instytucii Użyteczności Pu- 
blicznej. 

Dyrekcja K. E. £. wedlug referenta nie 
zgodziła sie na podwyżke, a dopiero pod 
groźbą strajku przed świętami i na skufek 
interwencji p. wojewody zgodziła Się na 
podniesienie premii o 10 proc. 

Zarząd zwiazku zastanawiał się na n- 
stłatniem posiedzeniu nad propozycią dv- 
rekcii i postanowił pozostawić decvzię wal 


' nemu zebraniu. 


Referat powyższy wywołał ożywioną 


dyskusję. podczas które mówcv wyraża , 


niezadowolenie z podwyżki, zdvż jest ona 
ruchoma j zależna od frekwench na tram 
waiach oraz od ilości sprzedanych biletów. 


Nastepnie przemawiał kierownik zwią- 
zku instytucji użyteczności publicznej. któ 
ry wskazał, że przy przyszłych zatargqach 
należy wyeliminować zarzad Związku 
Tramwajarzy, gdyż członkowie tero zarzą 
du sa pracownikami K. FE. E: i trudno im 
występować wobec dyrekcji tak, fak tego 
wymaga interes ogółu, Podczas przy- 
szłych akcii występować bsdzie jedynie 
Zwiazek Pracowników! Mmstytucii Użytecz 
tości Publicztień. i 

Podwvżkęe zaofiarowaną przez. dyrek- 
cię K. EE: należy nrzyjąć, ale należy ied- 
nocześnie organizować sie, aby w odno- 
wiednim momeńcie upomnieć sie o swe 
prawa. 

Wreszcie referówano sprawe propozY 
cii dvrekcji. by tramwaje wwiechały ma 
miasto w pierwsze dni Bożego Narodze- 
nia i Wielkiei Nocy. za co dyrekcia płacić 
będzie 150 proc. zarobków. : 

Po dyskisii postanowiono nie zgodzić 
się na propozycje dyrekcji! i list z protes- 
tem przesłany będzie dyrekcii z podp'sa- 
mi wszystkich pracowników. (b) 
10: 


Rewizia koncesyj monopolowych. 
Jaki procent przypadnie dla inwalidów. 


W wyniku interwencji zainteresowa- 
mych kóncesionariiszy Ministerstwo Skar 
bu ustali według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa końcowy termin przeprowadze- 
nia rewizii koncesyi monopołowych, w 
szczególności koncesyj monopolu spirytu- 
sowego, na połowe roku 1928. Postanowie 
nie to idzie w kierunku ograniczenia ilości 


koncesyi dotychczasowych droza wyga- 
sania tvch koncesvi na skutek śmierci. li- 
kwidzcii przedsiębiorstwa i t, p. Narazie 
inwalidom przyznane będzie prawdono- 
dobnie tylko 10 proc. koncesvi i to odb'e 
zanych takim przedsiębiorcom. którzy ma 
fa równocześnie inne Źródła utrzymania. 


lrgodnienie działalności Czerwonych krzy. 


Niedawno w Bernie Szwajcarskim od- 
była się specjalna konferencja Czerwo- 
nych Krzyży, która miała na celu opraco 
wanie statutu organizacyjriego związku 
miedzy Ligą Czerwonych Krzyży z Sie- 
dzibą w Paryżu a Międzynarodowym Ko 
mitetem Czerw. Krzyża w Genewie. 


Dotąd na terenie międzynarodowym 
działa osobno Komitet Międzynarodowy. 
utworzony w 1864 r., w zakres którego 
wchodzą zadania na wypadek wojny i Li- 
ga Czerwonych Krzyży, utworzona w 
1919 r. która wzięła na siebie prace po- 
kojowe o charakterze sanitarno-hygjeni- 
cznym. 

Debaty mad fa sprawą, które trwały 
dni cztery i w których brali udział dele- 
vaci 28 narodowych Czerwonych Krzyży 
Międzynarodowego Komitetu ©. K. oraz 
przedstawiciele 26 państw, podpisanych 
na Konwencji Genewskiej, zakończone zo 
stały przyjęciem jednomyślnych rezolu- 
cyi. , t t 

Polski Czerwony Krzyż w osobach p. 
A. Paszkowskiej. sekretarza generalnego 
P. C. K. i hr. M „Skórzewskiej, członka 
Komitetu Głównego P. ©. K. -wybitnie 
przyczynił sie do usunięcia dość jaskrawo 
występujących początkowo różnic i wpłv 
nal na zgodne zakończenie tych obrad. 
Powzięte w Bernie uchwały idą w kie- 
runku powołania Miedzynarodowei Kon- 
ferencji Czerw. Krzyża, która ma sie skła 
dać: a) z delegatów Narodowych Towa- 
rzystw Czerw. Krzyża, b) z prezesów i 


delegatów Rady Międzynarodowego Czer 
wvonego Krzyża oraz Komitetu Ligi Czer- 
wonego Krzyża, c) z delegatów państw, 
Które bodpisały Konwencie Genewska, d) 
z osób specialnie zaproszonych. 

Powyższa uchwała ma być ostatecz- 
nie zatwierdzona w maju roku przyszłe- 
go na specialnie zwołanej w tej sprawie 
konferencji. 


Łódź pod śniegiem. 
Zima nie dała dlugo na siebie czekać. 
Przyszła w całej swej okazałości. otułająt 


ziemię puszystym kobiercem. Cala Łódź 


pokryta została wczoraj całunem Śnież- 
Rym. 

Od rana padat obfity śnieg. tworząc 
grube. warstwy. pokrywające dachy do- 


"mów i ulice miasta. 


Obfite opady w okolicach Łodzi utwo 
rzyłv zatory na drogach publicznych, tru 
dniaiac normalną komunikacie. Szczegól- 
nie obficie pokryte zóstały, śniegiem linie 
kolejowe Łódź-Koluszki. Śnie miotany 
wiatrem utworzył wały tak olbrzymie, że 
gdyby nie natychmiastowa pomoc dvrek- 
cii kolejowej. mogłoby nastąpić przerwa- 
nie komunikacji, Spesialny paciar robótni- 
czy obieżdźając linie oczyszczał ie przez 
cały dzień. 

Tak obfifego opadu śnieżnego w: prze- 
ciagu jednego dnia najmniej sie można: by- 
ło spodziewać. Zima robi swoje niespo- 
dzianki. 


POSIEDZENIE KOMISJI DLA USTALA- 
NIA WIEKU POBOROWYCH. 

W środę, dnia 15:grudnia r. b. pod 
przewodnictwem p, prezydenta M. Cynat 
skiego, przy udziale naczelnika Urzędu 
Stanu Cywilnego — p. A. Rżewskiego I 
inspektora szpitalnictwa miejskiezo — dr. 
F. Mittelstaedta, odbyło się posiedzenie 
komisi dla ustalania wieku poborowych: 
żydów, nieposiadających formalnych me- 
tryk urodzenia, Komisia załatwiła kilka: 
dziesiat spraw, usłalając wiek. noboro- 
wych ña zasadzie przedłożonych dowo: 
dów oraz wyników badania lekarskiego; 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA MIEJ- 
SKIEGO. GMACHU SZKOLNEGO. 


W poniedziałek, dnia 20 grudnia r. b. 
o codzinie 6-01 wieczorem odbedzie się po 
święcenie gmachu szkolnego im. patrona 
młodzieży — św. Stanisława Kostki przy 
tl. Wspólnej Nr. 3/5 (obok Zgierskiej). 

W uroczystości wezmą udział przed- 
stawiciele władz miejskich | rządowych 
oraz liczni zaproszeni (goście. 


AKADEMIA RELIGIJNA. 

Dziś, w sobotę, dnia 18 grudnia, w sal; 
„Lutni* (Sienkiewicza 31) o godz. 5 i pół 
po południu odbędzie się akademia teli- 
glina, urządzona siłami uczenio gimna- 


a 


-zam H. Miktaszewskiet. 3 


"WYPŁATA ZASIŁKÓW DLA BEZRO- 
l BOTNYCH. 
_ W dniu dzisiejszym. jako w ostafnim 
dniu wypłat zapomóg dla bezrobofnych 
pracowników umysłowych otrzymają za- 
silki posiadacze legitymacyi od nr. 3913 do 
końca oraz od nr. 1 do 419. | 
Reklamacie tych, którzy otrzymali za: 
pomogi w dniu wczorajszym beda trwzslę 
dniane w dniu 21 b, m. az dnia dzisie'sze* 
go w dniu 22 b. m. (b) 


REORGANIZACIJA KAS CHORYCH W 
POLSCE. 
W najbliższym czasie będzie przepro- 
wadzona reorganizacja Kas Chorych w. 
Polsce. Reorganizacja ta będzie przepro- 
wadzona w ramach ogólnej reformy ubez 
pieczeń społecznych. Zasadniczym iej wa 
runktem jest uproszczenie i pofanienie ad: 
mimistracii, obniżenie wkładek, wzmoc- 
nienie jednostki administracyjnef. ubezpie 
czenia na wypadek choroby, przez wytwe 
rzemie silnych | eospodarczo samowysła! 
czalnych Kas Chorych, obejmujących co. 
najmniej 3 tysiace członków. (w 


Piękne, rzeźbione z kości słoniowej przedmioty, swego czast 
wykonane dla króla Sobieskiego (znajdują się w zbiorach dr. 
A. Kahanowicza). 


pea 


a daw „KURJER ŁÓDZKI”, — Sobota, 18 erudnia 1926_rokn. 
Eksport towarów włókienniczych w Łodzi. 


"W pierwszej połowie grudnia wywóz znacznie zmalał. 


Młodzież dla młodzieży. 


Dziś otwarcie kiermaszu Czer- 
wonego Krzyżą. 


Dzisiaj purktualnie o godzinie 4-ej po 
południu nastąpi otwarcie kiermaszu Czer 
wonego Krzyża Młodzieży w sali Han- 
dlowców, Piotrkowska 108. Otwarcia do- 
kona p. kurator Owiński. Temi mniejwię- 
cej słowy możnaby wyrazić się o mającej 
nastąpić uroczystości. Ale to niedość zdyż 
słowa te nie malują an) podiętego trudu 
młodzieży, ani ich gorących pragnień, aby 
urządzany kiermasz, a raczej jego rezul- 
tat, zaświadczył, że użyte hasło „młodzież 
zdrowa dla młodzieży zagrożonej grużli- 
ca“ nie było jeno: pustym dźwiękiem. Ale 
zbyteczne chyba szukać słów, prżekony- 
wujących, ażeby uwierzyć w Ogrom goTrą= 
cych uczuć, iakie kierowały młodzieżą 
szkolną, chętnie podejmującą wysiłek, by- 
leby tylko zdobyć fundusze dla leczenia 
swych «ieszczęśliwych współtowarzyszy, 
należy zobaczyć to wszystko. co stworzy= 
ła praca tąk pod takt uderzeń dziecięcego 
serca, fak czułego na cudzą niedolę. 

A zobaczyć tak łatwo, bo przecież wy 
starczy zdecydować 50-grószówy wyda- 
tek na opłacenie biletu wstępu i kiermasz 
otworzy swe podwoje, Wwyczarewując 
przed oczyma zwiedzających piękne kio- 
ski przystrojone w prace młodzieży. 

Zaledwie kilka godzin dzieli czytelni- 
ków od możności zwiedzenia kiermasżi, 
nie będziemy więc zdradzać tajemmicy 
zamkaiętej w pięknie przystrojonej sali 
Handlowców — zapewniamy jednak, że 
nikt ze zwiedzających kiermasz nie do- 
zna uczucia rozczarowania. 


AKCJA ŻYWNOŚCIOWA DLA PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


Związki zawodowe pracówńików umy 
słówych powiadomione zostały o te, że 
Magistrat m. Łodzi obeimuie akcie pórho 
cy żywnościowej rówmież i bezrobotnych 
pracowników umysłowych. Korzystać 0- 
ni będą z potnocy żywinościowei na tych 
„samych warunkach, co robotnicy flżyczni, 
£ zn, iż akcja ta obejmie te katerónie beż- 
robotnych którzy nie korzystaja z pomo= 
cy pod żadną postacią, a więc nie otrzy- 


mują zapomóg ustaw., doraźnych lub obia “ 


dów. Zapisy przyjmować będzie urząd za 
siłkowy Magistratu do dnia 25 b. m, (e) 


STOSUNEK KUPIECTWA ŁÓDZKIEGO 
DO IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLO: 
WYCH? 


W czwartek odbyło sie w lokalu Sto- 
karzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan zebranie dyskusyjne z udzia- 
łem przedstawicieli Stowarzyszenia Drob 
nych Kupców. Przedmiotem ożywionej 
dyskusji była sprawa utworzenia Izb Han- 
dlowo-Przemysłowych. Izby te winny być 
emanacją wolnych związków. instytucią 
kurjalną. opartą na wolnych zwiazkach — 
Do izb wchodzić winni delezowami przez 
wolne związki przedstawiciele kupiectwa 
i przemysłu. Gdyby przyiąć obecną ordy- 
nacie wyborczą do izb na podstawie bez- 
pośredniości wyborów, wznowiłoby się 
tarcia wyznaniowe, narodowościowe i ka- 
pitalistyczne. Taka bezbośredniość wybo- 
rów spowodowałaby również maioryża= 
cie jakości przez ilość. (e) 


PODATEK WOJSKOWY. 


Wydział Podatkowy Magistratu rozpo 
czął już rozsyłanie nakazów płatniczych. 
dotyczących poraz pierwszy podatku woj 
skowego, Wymiar podatku uskuteczniony 
został na podstawie dochodów płatników. 
Płatnikami podatku są ci wszyscy mężczy 
Źni, którzy zaliczeni zostali do rezerwy lub 
otrzymali kategorie © lub D. Podatek usta 
lony zostaje w ten sposób. że z dochodu 
3000 zł. rocznie płaci podatnik 2 zł. od ty- 
siąca, od 5 tys. — 8 zł, od tysiaca, ód 8 
tys. — 4 zł, od 12 = 6 zl. ód 20 — 8 zł, 
od 30 tys. — 1 proc. i ponad 100 tys, — 2 
proc. Żądania płatnicze wystawione są ra 
30 dni. Od podatku tego zwolnieni są tylko 
niezdolni do żadnej pracy umysłowej | fi- 
zycznej lub osoby. które udowodnią korzy 
stanie z publicznych fumduszów opieki spo 


łecznej. (e) 
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Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wadny Rynek 
Od wtorku, dnia 14 do dnia 23 grudnia e zaku 
z arcydzieło 
Na szczyt ŚWiata ma: preyro- 
dniczo-podróżniczefo, ilustriijące ostatnią (trzecią) 


wyprawe słynnego podróżnika generała C. G. Bris 
ce'e na najwyższy szczyt świata 


Mount EVEREST zorza) v Himalalach. 


Pierwsze dni grudnia przyniosły dalszy 


spadek eksportu włókletńmiczego. który toz. 


począł się przed 2-3 miesiącami. ti. po za- 
kończeniu Sezonu eksportowego. Eksporte 
tzy łódzcy liczyli poważnie na sfinaliz(- 
wanie fókówań z przedstawicielami „Pol- 
chinu” w sbrawie utworzenia w Mandżu- 
ri: składów konsyzńacyjnych dla towarów 
łódzkich. Obecha niepewna sytuacja poii- 
tyczna imietnożliwia uzyskanie na ten cel 
niezbednych kapitałów w celu sfinansowa 
nia tej poważnej imprezy. Te względy 


wpłynęły poważnie na zmmiełszenie się 
eksportu na Daleki Wschód. który w pier 
wszych 2 tygodniach grudnia. nawet w sto 
sunku do cyfr listopadowych (156.560 zł.) 
wykazał dalsze zmniejszenie. Na pozio: 
mie listopadowym utrzymał się wywóz do 
Rumunii. wykazując nawet nieznhacyią 
przewyżkę. Okres międzysezonówy d- 
bił się również ujemmie na eksborcie włó 
kienniczym do państw nadbałtyck.. na Blis 
ki Wschód oraz do Austrii, Węgier i Jugo 
stawi, (e) 


(ty „sezon Mariwy w todgi zostanie zniesiony” 


Interwencja Funduszu Bezrobocia nie dała pożąda- 
nych wyników. 


Jak już donosiliśmy w żwiązku z po- 
zbawieniem zapomóg robotników sezon- 
wych w okresie od 15 grndhła do 1 mi. 
ca udała się do Warszawy z ramienia za- 
rządu Fumduszu Bezrobocia delegacja, 
składająca się z pp. Kowalskiego, Cyrań- 
skiego i Ogłowskiego. 

Melezacja udała się do dyrektora de- 
partamentu Ministerstwa Pracy p. Szubar 
towicza, z którym odbyła dłuższa koñ- 
ferencję. 

W imieniu delegacji p. Kowalski wska- 
zał, że już od dłuższego czasu czynione 
są starania, by żdieść t. zw. „martwy sē- 
zon“, odpowiednia uchwała zapadła już 
ma posiedzeniu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Warszawie. Jednakże dó= 
tychczas sprawa ta nie została załatwio= 


"ma fz dniem 15 erudnia około 3000 bezro- 


botnych robotników sezonowych pozosta 
ło bez środków do życia. P. Kowalski 
prosił b. dyrektóra Szubartowicza, by 
sprawe tę jakmajszybciej załatwił. 

W odpowiedzi p. Szubartowicz óświad- 
czył. że uchwała Funduszu Bezrobocia 
znajduje sie w Ministerstwie, lecz napo- 
tyka na trudnośći. 


Wobec łakiej odpowiedzi delegacja u- 
dała się do ministra pracy p. Jurkiewicza, 
któremu przedstawiła sytuację. 

P. minister Jurkiewicz oświadczył, że 
po otrzymaniu uchwały z Głównego Fun 
duszu Beźrobocia, osobiście przychylił się 
do petycji, lecz tak ważną sprawę musiał 
przesłać poszczególnym ministrom do za- 
opiniowania. 

Otóż okazuie sie, że zniesieniu okresu 
„martwego sezónu* opiera się minister 
skarbu p. Czechowicz, ze względu na wy 
datki państwowe. 

P. Kowalski w odpowiedzi oświadczył 
że widocznie zaszło nieporóżumienie, 
gdyż na zniesieniu martwego sezofńu 
skarb państwa nic nie traci, ponieważ bez 
robotni sezonowi póbierają zasiłki usta- 
wowe, na które składają się pracodawcy 
i pracownicy. 

Po wysłuchaniu tego p. minister Jur= 
kiewicz obiecał sprawę tę jeszcze raz 
przedstawić ministrowi skarbu, a wów= 
czas może działanie ustawy w stostnku 
do martwego sezonu zostanie zniesione. _ 

—;Q: 
i i 


Swietny wynik kiermasz 
Tow. „Kropli Mieka”. 
Co mówi o imprezie p. dr. Marzyńska? 


Impreza Tow. „Kropi Mleka“ — kier- 
masz, który ściągnął do sāli Grand-Hotelu 
liczńe rzesze ciekawych, ze wzělędu na 
dómńiosły cel, skłoniła nas do zasiagnięcia 
szczegółowych informacyj o przebiegu im 
prezy, frekwencji zwiedzających. a przede 
wszystkiem o dochodach tak niezbędnych 
Tow. „Kropli Mleka“. 

Zwróciliśmy się zatem do przewodniczą 
cej Towarzystwa p. dr. Marzyńskiej z za- 
pytaniem: 

— Jaki był wynik finansowy kiermaszu? 

— Nie moge narazie podać ścisłej cyfry 
inkasenci bowiem dotąd jeszcze zbierają 
po mieście pig. listy zaległości za bilety. 
W przybliżeniu ńednak mamy hiż 6,000 zł. 
czystego dochodu. „Kropla“ jednak ma ty 
le zadań. chciałaby założyć jeszcze kilka 
ognisk dla dzieci. Trzeba atoli podnieść nie 
tylko materialny, ale i wielki sukces kier 
maszu pod wzelędem artystycznym. Wy 
stawione prace kobiece z dziedziny zdob- 
ńictwa, haftu, galanterii, ozdób na choinke 
zabawkarstwa wykazały o smaku i zdol- 
nościach, które dotychczas rozproszone i 
nieznańe, ześrodkówańne w: jiednem miejscu 
mówiły nareszcie © sobie na tym pokazie 
i nasunęły pewne myśli i wnioski. 

Nie mamy dotąd w Łodzi ani: iednego 
sklepu w rodzaj „Pro Arte" i tylu innych, 
istniejących w Warszawie, np. Zrzeszenia 
w rodzaju „Feminy*, lub organizacii zrze- 
szeniowój. znanej w Niemczech pod naz- 
wą „Bienenkorbu* — „Ula“. która groma 
dziłaby prace artystyczne w dednem miei 


scu. Podobna instytucja ułatwiłabv zakup 
szeregi wtvtworów artystycznych óraż 
dała wielu kobietom możność zaróbkowa- 
nia w tak właściwej im dziedzinie sztuki 
stosowanej, | 

Wartoby zastanowić sie nad temi wzo 
rami i wcielić je w życie na łódzkim tets- 
ule. Zaznaczyć musimy z naszej stróny g0- 
dit uwagi samodzielność i sprężystość or 
ganizaci: k.ermaszi w tak krótkim czasie, 
czego dowodem — loteria fańtowa niezwy 
kle udara dzieki staraniom Szerezgu pań z 
towarzystwa łódzkiego. 

Z wyróżniających się kiosków i prac 
nadmienić nateży piękny kiosk firmy „Sal 
wy“ (dekoracja kwiatowa), Splessa, p. Mu 
charskiei, wyroby „Kolorytu”* zabawek i 
ożdób choinkowych pp. Knichowieckiej i 
Becadlowej. artystycznych prac. drobiaz= 
gów firmty „Henriette“ z Warszawy, piek 
nych haftowanych poduszek p. dyr. Wi- 
cherkiewiczowej, batiki p. Ryszkówiy, de 
Be! aj sali, dancingu, ciekawy pokaz 
mód. ; 

Mity łącznik towarzyski gromadził co 
wieczór przeróżne siery całej Łodzi. - 

Ponieważ rozeszła się pogłoska, że de- 
koracją sali zajął się p. Kochańowicz, pró 
szeni jesteśmy o poinformowanie. że po- 
wstała ona z pomysłu p. Olgi Oberfeldowej 
ip. Haliny Pozńańskiek w wykonaniu I 
pzy pomocy druba drużyny strażackiej, 
p. Kazimierza Poznańskiego, Kwiaty: fif- 
my Woelke (Piotrkowska 118). į ' 


Amatorka futra z tchórzów 
została skazana na 2 miesiące. 


Dnia 14 października r. b. do składu fu- 
ter Sieradzkiego. mieszczącego Się przy 
ul. Piotrkowskiaj 15. wesztaintoda eleganc 
ka dama, poprosiła o pokazanie jei futra z 
tchórzów. Po przejrzeniu kilku gatumków 
wyszła ze sklepu, gdyż nie mogla zgodzić 
się na cenę, podana przez właściciela. 
Byży rozwieszaniu futer na manekin sub- 
jekt Sieradzkiego zauważy! brak iednego 
spodu futrzanego ze skórek tehórzy, w9- 
bec czego zawiadomiony o wypadku wia- 


ściciel udał się sv pościg za tajemniczą da- 
mą. Nieznajoma weszła do składu czapek 
Tenenbauma, mieszczącego sie przy tejże 
ulicy. a spostrzegłszy, że iest śŚledzoną 
przez sub'ckta Sieradzkiego. wrzuciła zà- 
wimięte w pakiet futerka pod lustro skle- 
pówe. W tym jednak czasie przybiegł wła 
ściciel z policią, która po dokonaniu rewi- 
zk i znalezieniu pakietu pod lustrem, are- 
szłowała nieznaroma. którą, lak sie okaza 
to była Stanisława Jukiewska. rodem Zz 


. 


„w wysokości 30 złotych. 
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List z Zakopanego. 


Zakopane, w grudniu. 


Nareszcie mamy śnieg, nie spadło g0 | 
dużo, ale że spadł on na zmarzmńiętą zie- 
mię i przy dóść silnymi przymrozku, więc 
trzyrha się jako tako, pozwalając nawet | 
na sanrę. Ten pierwszy zwiastun zimy 
przyszedł w tym roku stosunkowo bar: | 
dzo późno — ale, że jak to się mówi: 
„lepiej później, jak nigdy“ — więc radość 
z niego jest wielka, a znać ją przedewszy:* 
stkiem na twarzach zwolenników narciar 
stwa. I nie tylko oni się cieszą — cieszą 
się również i kupcy, i hotelarze, | doroż+ 
karze, i... wogóle wszyscy, dla których u- 
dany sezon, to podstawa egzystencji. A 
jak tu sobie wyobrazić sezon bez śniegu? | 
Pozatem cieszą się i dlatego, że wszyscy 
mają już dość deszczów i wiatru halnego, 
który w ciągu listopada nawiedzał nas på 
rokrotnie, czyniąc duże spustoszenia | | 
przysparzając szkód. Wogóle listopad te- | 
gotoczny był u nas bardzo obfity w róż: | 
nego todzaju kataklizmy i to tak przyro* 
dnicze, jak i dziejowe. Do pierwszych na: 
leżą przedewszystkiem owe liuraganowe | 
wiatry halne, do drugich — rozwiązanie 
rady gminnej i związane z tem walki põ 
lityczne, które odbicie swe znajdują w iit 
tejszej prasie, a przedewszystłkiem w „Gó 
ralu*. Rządy po rozwiązaniu rady gmin- 
nej obiął korńisatz rządowy, p. radca Sta 
ropolski, któremu do pomocy dodano ra: 
dẹ przyboczną. Tyle tylko nadmienić na- 
leży, że rozwiązana rada emiinna w prze 
ważnej swej części składała się ż elen: 
tu narodowego, oddatieto niemal beż: 
względnie swemu burniistrżowi, posłowi 
Kozłowskiemu. Rozwiazańa rada wnio- 
sla protest do Min. Spr. Wewn. i skargę 
do Najwyższego Trybunału Administracy 
ego. Wyborów do nowej rady gmineej 
spodziewać się należy ż wiosną r. p. NO, | 
ale przejdźmy do sezonu, który już jest fa 
karku. Jak się zdaje, będzie on należeć 
do więcej udatnych, gdyż już dziś ćały 
szereg pensjonatów na mokoje pozatme | 
wiane. 4 

Narazie jednak jest jeszcze dość pė 
sto. Tem samem wiec zarówrio u Trze. 
ski fak í Karpowicza jeszcze luźno. Ru 
jednak z dnia na dzień wzrasta, a w bit | 
rże meldunkowy coraz thumnniej. Jesz* 
cze tydzień, dwa — a skończy się mar- 
twota międzysezonowa. Tyttczasem zaś. 
martwotę te wypełniają zakopiafńscy prze 
mysłowcy i kupcy pracą nad udoskonale | 
niem i rozszerzeniem swych zakładów. 

Z nowości, jakie czekaja gości w tym 
sezonie, mamy do zadotowania: otwarcić 
okazałego | luksusowego pensjonatu „Bri 
stol“, w którym będą się odbywać stałe | 
koncerty i dancingi, prawdopodobnie o- 
twarcie kasyna względnie domu zdrojowt 
g0 hótelu „Stamary*, wreszcie stałe kom. 
certy orkiestry wojskowej 3 p. $. p., Oral 
dańcingi południowe u Karpowicza. Cion 
sezonu stanowić jednak będą jak rók rod 
nie, konkursy i zawody narciarskie, a præ 
dewszystkiem międzynaródowe zawody 
które się odbędą w drigiej połowie fute 
g0. Nowością pod tym względem będ 
zawody hockey'owe. Wreszcie pomadi 
będą w zabijaniu nudów przedstawieni 
tutejszego Towarzystwa Teatralnego, kii 
re już sezon zaczęło „Nocą św. Mikołaja” | 
Nie obeidzie się naturalnie i bez pował 
niejszych koncertów i wieczorów artyst 
Sa wreszcie bez balu í zabaw 1 re 

u 


„ Tyle narazie o chwili bieżącej 1 wide 
kach na przyszłość. (Mam nadzieję, że ni 
bliższe dnie dostarczą ham więcej ma 
teriału, którym nie omieszkamy się podzi 
i z sympatykami pod Gewontowej ste 
icy, 


WROGOWIE CZYSTOŚCI. 
Komisarjat Rządu na m. Łódź zawie 
dómił Wydział Zdrowotności Publiczne. 
iż na zasadzie protokółu Dozoru Sanitat 
nego właściciel dómu przy uł. Aleksa 
dryjskiej 45 — Bendkowski Teofil za a 
tysanitarny stan posesji został ukaram 
w drodze administracyjnej karą grzywii 


LĄ 
Warszawy. przypadkowo tylko bawiąc 
w Łodzi. Pociągnięta do sadowci odpowi 
dzialności Jukiewska nie urzyznałe się 
kradzieży, Wartość skradzionych futer 
wynosiłą przeszło 900 zł, Po przemówie 
ri prokuratora ; obrony, przewodniczał 
sędzia Kórwin-Korotkiewicz uznaiąc w 
na kradzieży Stanisławę, Jukiewska. 
tał wyrok, skazujący ją na 2 miesiąc 4 
zienią oraz koszta sądowe. „AŻ 
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Czystość podstawą 
zdrowia. 

Cykl odczytów z dziedziny 

higjeny. 


Sekcja Propagandy Oddziału Sanitar- 
nego przy. Wydziale Zdrowotności Publi- 
cznej opracowała nowy cykl odczytów z 
dziedziny higieny, wygłaszanych w związ 
kach, stowarzyszeniach i instytuciach dla 
mas pracujących. | 

Nowy ten cykl, ostatni przed świętami, 
składa się z nastepujących odczytów: 

W sobotę, dnia 18 grudnia r. bro godzi- 
nie 7-6, wiecz, dr. W. Garliński w lokaln 
Towarzystwa Gimmastyczno-Sportowo-O- 
światowego „Odrodzenie“ przy ul. Rzęów 
skiej 90, wvsłosi odczył na temat: „Higłe 
ia wzroku”. 

W niedzielę, diia 19 grudnia r. b. o g0 
dzinie 6-6i wiecz, dr. Lameńtowski w l0- 
kalu Narodowej Organizaci Kobiet przy 
ul. Moniuszki 11, wygłosi odczyt na tē- 
żę „Znaczeńie wody dla organizmit czło 
wieka“ 

W środę, dnia 22 grudnia r. b. o godzi- 
nie 7-6i wiecz. w lokalu dzielnicy bałuckieć 
NPR przy ul. Franciszkańskiej 58. inż. J. 
Kloczkówski wySłosi ódćżyt ma temat: 
Hinena mieszkań”. 

Wstęp na odczyty dla wszystkich bez- 
pietny. 


OSTATNI DZIEŃ ZEBRAŃ KONTRÓL- 


NYCH. 


W poniedziałek, 20 b. m. upływa ostatni 
tórmin stawienia się na zebranie kórtrotne. 
W przeciwiiym wypadku gróżi opiesza- 
Tyr doprowadzenie pod przytmuisetm | strzy 
waw wysokości 500 złotych. (m 

ella 


MURZYN ŁÓDZKI FAŁSZUJE WEKSLE. 


We Lwowie aresztowano murzyna z 
łódzkiego jazzbańdu. który puszczał w 0- 
bieg łaszywe weksle i dyskontował je. 

__ Murzyt osadzońy został w więzieniu do 
dyspozycii władz. (b) 


JACQUES DES GACHONS. 


C © 
Bez służącej... 
Biedna M-me Marion! Od sześciu ty- 
godni była bez służącej. 

Czterdzieści dwa razy sama musiała 
przyrzadzić obiad, tyleż razy Śśhiadanie i 
kolacię! 

M-me Marion chętnie krzątała się pa 
kuchni. 

Lubiła przyrządzać własnoręcznie nie- 
które potrawy, bewne dania samej nawet 
wymyślić. 

Bez służącej jednak obejść się nie mö- 
gta, ponieważ niebiosa obdarzyły zacną 
M-me Marton sześciorgiem dzieci, szóstką 
meskieli potomków w wieku: dwunastu, 
dziesięciu. dziewięciu, siedmiu, sześciu i 
czterech lat, z pucołowatemii, rummianemi 
iak jabłuszka policzkami. 

M-me Marion nikomu mie powierzała 
troski had wychowaniem swej kwitnącej 
gromadki, to też potrzebowała służącej — 
któraby iej pomagata choćby łóżka za- 
słać — sześć łóżek oprócz małżeńskiego! 

Ale w dzisiejszych czasach niełatwo 
zńaleźć dziewczynę, któraby umiała zrę- 
cznie i predko dom óbsłużyć. 

Kucharka, godna tego miana, po za ku- 
chnią o niczem innem wiedzieć nie chce. 

M-=me Marion zatem ma zawsze służą- 
cą do wszystkiega. 

I teraz odpowiedniej szuka. 

Nie chce zwykłej* pomywaczki. ale 
dziewczynę w pewnym wieku, któraby 


| umiała podać do stołu i dogodzić chłop- 


comi. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 


BOLESŁAWOWI GÓRECKIEMU 


w odprowadzeniu drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku, w szczególności duchowieństwu: ks. 
Wyrzykowskiemu, ks. Szaniawskiemu, ks. Wilkowi, ks. MKuczyńskiemu, nauczycislkom i koleżankom córki, 


współpracownikom i robotnikom firmy z głębi serca składają Bóg Zapłać 


Matka, Żona, syn 


A czasem bywa i tak... 


córki. 


Dyrektor fabryki złodziejem. 


Za kradzież przedzy w fabr. Landsberga 


skazany został na rok i 6 miesięcy więzienia. 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
pod przewodnictwem sedziego Zaborow- 
skiego rozpatrywał w trybie uproszczo- 
tym sprawę Fofberea Józefa, b. dyrek- 
fóra fabryki wyrobów wełnianych Lands- 
berga., przy ul. Nowo-Cegielnianej Nr. 15, 
óraz brata jego Pinkusa Hofberga za po- 
moc przy wywóżeniu przędzy z lokalu 
fabrycznego: 

Dnia 28 maja r. b. właściciel fabryki 
Seweryn Lattdsherg został zawiadomio- 
ñy telefonicznie, że wieczorem około go- 
dziny 7-ej dyrektor przędzalni Józef Hof- 
berg skradł kilka paczek przędzy kamgar 
ftówej i wywiózł ją w niewiadomyin kie- 
tunku naiętym wózkiem ręcznym. 

Na skutek tego zawiadomienia Lans- 
berg udał się do fabryki I tu dowiedział 
się od stróży nócnych, że rzeczywiście te 
gó wieczoru około godz. 7-€j została wy- 
wieziona przędza, na którą dyrektor nie 
wydał przepistki, gdyż sam był obecnym, 
podczas wywożenia i wydał ustne rozpo- 
rządzenie przepitszczenia przez bramę. 

Kiedy wieść rozniosła się po fabryce, 
do Landsberga zgłosił się jeden z tkaczy, 
mazwiskiem Lewi i oznajmił, że z przygo-. 
towanych dla niego do wyrobu paczek 
przędzy zostało pięć wywiesionych przez 
tragarza naiętego z miasta w obecności 
dyrektora Hofberga i na jego dyspozycję. 

Hofberg zaprzeczył temu oświadczeniu 
dowodząc, że żadnej przędzy nie wywo= 
zil, wobec tego właściciel fabryki zawia- 
domił o fakcie ekspozyturę urzędu śled- 
czego, celem przeprowadzenia dochodze- 
nia. 


r z i = 


Niema innej rady, tylko trzeba się zwró 
cić do bitra pośrednictwa pracy. 

Tam przynajmniej iest dużo służących 
do wyboru! I jakie kandydatki! 

Eudoksia aaprzykład Wysoka, szczu- 
pla, w grubej żałobie. Służyła u Ś. p. pani 
markiży de F., która jej była siostrą nic- 
ital przez 10 lat 1 zapisała dla niej 500 fran 
ków wraz z całą wyprawa w testamen- 


cie. 
Chętnie się zgodzi ża służącą do Wszy- 


stkiego, ażeby zagłuszyć ból po stracie 
dobrej pani. — 
M-te Marion uśzczęśliwiona. Taka 


subtelna dziewczyna będzie miała dobry 
wpływ na chłopców 

Wtem nieopisany hałas dochodzi do u- 
szu Eudoksji: 

— Milcz, bo dostaniesz! 

—- Amo, sprobój! - 

— Masz! 

— Gilbert, Raboul mię uderzył! 

— O ile zrozumiałam. wiełmożna pani 
mie ma dzieci — odezwała się Eudoksja z 
wymuszoną miną. 

— Ależ owszem, moja kochana, mam 
dzieci! , 

— Ach, szkoda! Jakże żałuję! Alė ja 
mam wstręt do ftych istot, tak, jak Ś. p. pà- 
ni markiza... 

Z temi słowami Eudoksja dygnąwszy, 
wysunęła się z pokoju. 

+ + 


M-me Marion nie bardzo sie zmartwł- 


ła, mając na widoku pewną wdowę, ale już 
nie w żałobie, pocieszoną wdowę, dość 
ładną nawet. z Tourafne. 


Miała miły, ujmujący uśmiech. Nape- 


wino chłopcom się spodoba. Są jej nawet 


Na drugi dzień odsztitkano woźnicę, któ 
ry przewoził towar, a tën wskazał, że od- 
stawił przędzę na ul. Piotrkowską Nr. 38 
do składu Auerbacha, lecz tam już jej nie 
znaleziono. 

Dalsze dochodzenia ustalify, że brat 
dyrektora Hofberga z jego polecenia przę 
dzę złożył w domu ekspedycyinem Göt- 
hajaera, przy ul. Nowomiejskiej 26. Uda- 
no się tam natychmiast I rzeczywiście od- 
naicziono 5 paczek przędzy, złożonej 
przez Hofberga Pinkusa dó jego dyspo- 
zycji. s 

Na rozprawie sądowej dyr. Hofberg 
przyznaje się do wywiezieńia przędzy, 0- 
świądczaiąc na swoje usprawiedliwienie. 
że nalęźała mu się od dłuższego CczaSit 
prowizja za ubiegły tok, którą spadziewał 
się otrzymać w tych dniach, o czem pro- 
wadził pertraktację z właścicielem firmy 
Landsbergiem. a przędzę, którą wywiózł 
beż jego wiedzy, uważał jako częściowo 
pokryta pretensję do fabryki I o czem po 
ukończeniu pertraktacji miał zameldować 
wiaścicietowi fabryki. 

Baądanyśw. charakfoerze świadka wła- 
ścicfel fabryki Landsberq zeznał na py- 
tania sędziego, co do opinii Hofbenga, że 
w przędzalni, którą tea prowadził, był 
stale nieporządek i niedokładności w 
książkach, jednak o kradzież nigdy go nie 
podejrzewał i miał do niego zaufanie. 

Prokurator Mandecki wnosząc oskar- 
żenie, podtrzymuje w całej rozciągłości 
kwalifikacię czynu przestępnego z art. 51 
i 581 cz. IN, domagając stę w tych warti- 
kach jaknajsurowszego wymiaru kary. 


bardzo ciekawi. terńbardziej, że się riazy- 
wa panna Kos. 

Czteroletni Wiktor spyftał z tej racji: 

— Czy ona: będzie sypiać w klatce? 

Co rozśmieszyło całą gromadkę i jesz- 
cze bardziej zaostrzyło iej ciekawość. 

Pod.rozmajtemi pozorami wchodzić po 
częli kolejno do jadalnego pokoju, gdzie 
M=me Marion umawiała się z panną Kos. 
która każdego witała miłym uśmiechem, 
co było dobrą wróżbą. 

Po wejściu szóstego chłopca roześmia- 
ła się na cały głos: 

= Ach, doskonale! 
ma pensjonat! 

— Ależ nie, moja kochana! 

— To koledzy pani synka? 

— Mego synka? Ależ oni wszyscy są 
inoimi synami, dzięki Bogu! 

— Wszyscy? 

— Nattiralnie. Mam sześciu syhtów. 
sda Sześciu sytów! Pani chyba żartu- 
je! 

— Nie! 

— W takim razie, pani rozumie, że fo 
póstać rzeczy zmienia. Pensjonat — usz- 
łoby jeszcze. Miałabvm widoki na napiw- 
ki. Ale pani dzieci? (O, nie.. Ładnie 
bym wyglądała. Nikt mnie nie uprzedził, 
ż6 tutaj tyle dzieci. I to opowiadają, że 
Francja wymiera. Gdyby pani miała naj- 
wyżej dwóch synów, możnaby dojść do 
porozumienia, ale sześciu... sześciu... Nie, 
to stanowczo za dużo. 

— Dobrze już, dobrze, moja kochana, 
idź z Panem Bogiem. 

Panna Kos czemprędzej się wyniosła, 
pani Mario» zebrawszy swych synów da- 


Wielmożna pami 


Obrońca oskarżonego, adw. Piotr Kon 
dopatruje się w sprawie niedomówień i 
wnosi o zmianę kwalifikacji z art. 581 na 
574, prosząc sąd o łagodny wymiar kary, 
możliwie o zawieszenie jej wymiaru. _ 


Po dłuższej naradzie sędzia odczytał 
wyrok, mocą którego Józef Hofberg, b. 
dyrektor fabryki, lat 39, skazany został 
na jedeń rok i 6 miesięcy więzienia oraz 
pokrycie kosztów sądowych. Brat jego, 
Piakus, z braku dostatecznych dowodów 
winy, został uniewinniony. (u) 


la im porządną burę. Zdaje się, że i pięść 
była w robocie. 
Nic dziwaego! Można się zdenertwo- 
wać, kiedy wszystko idzie jak z kamienia. 
— Źebyście mí się na drugi raz nie po- 
kazywali, póki, was sama nie zawołam! 


Tym razem nadarza się istna perła. 
Trzydzieści pięć lat, prędzej brzydka, niż 
ładna — ale to bezpieczniej — drobna, 
wesola; mówi po angielsku, zna krój, umie 
podawać do stołu... Doskonałość jednem 
słowem. 

M-me Marfon dostała wypieków na 
twarzy z ukontentowania. To się pan Ma- 
tion tcieszy, kiedy wieczorem przyjedzie 
z Paryża i nowa skhiżąca mu drzwi otwo= 
rzy! | 

Bo chce zaraz z M-me Marion fść na 
służbę! 

Na progu biura Florencja — tak jej na 
imię — pyta bez żadnej złej myśli: 

— Czy wiełmożna pani nie ma dzieci? 

Masz tobie! Wiec znowu fiasco? Zno- 
wu biedna M-me Marion ma sama wira- 
cać do dómu? Narazić się na zły humor: 
męża i drwiące uśmiechy Leona, Raoula. 
Wiktora, Gilberta: Artura i Clovis? 

M-me Marion krew nderzyła do glo: 
Wy. l 

— Möja kochańa mam sześcioro dzie: 
ci. Sześcioro, rozumiesz? Ale bądź spo 
kojia! Ja je wszystkie jutro rano pozah! 
jam! 

— Ach! — zawofała przerażona Flo- 
rentyna — niech wielmożna pani dla teie 
tego nie róbi.. Ja bardzo a bardzs tubie 
dzieci... 


Tłum. Jotsaw. 
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Co dziś usłyszymy z 9ł0- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


(Sobota). — Godz. 15 Komunikat gospo 
darczy, 17 Odczyt p. t. „Rozwój piłki noż 
nej w Polsce“ w głosi dr. Stanisław Mie- 
lech (dział „Sport i wychowanie fizycz- 
ne“), 17,30 Jazzbamd. 19 Odczyt p. t. „Leo 
pold Staff". wygłosi red. Zdzisław Dębic- 
ki (dział „Literatura polska“). 19.30 Komu 
nikat rolniczy. 19,45 Nad program Rozmai 
tości. 19,55 Poga'wędka z działu ..Radiokro 
nika”. wygłosi dr. Marian Stępowski, 20,30 
Koncert wieczorny. Muzyka lekka. (Bliż- 
szych informacyj brak), 22 Muzvka tans SCZ 
ma. Retransmisja z cukierni .. Wielka Zie- 
miańska *, 


Radłostacie zagraniczne. 

Oslo 337 m. — 20 Koncert muzyki skrzy 
reowej. w programie m. in. koncert skrzy 
pcowy e-moll Veraciniego į nokturn Sara 
satiego, 21.30 Wieczór tańców narodo- 


wych. w programie tańce norweskie, ro- 
sriskie, włoskie i t. d.. 23 Muzyka tanecz- 
na. ć 

Rzym 422,6 m. — 17.15 Jazzband, 21 


Koncert muzyki operowej, w programie: 
wyjątki z oper: „Lohengrin“ Wagnera. 

„Dón Carlos“ Verdiego, „Kawaler srebrnej 
Róży” traussa i t. d. 

Wiedeń 517,2 m. — 16.15 Koncert mu- 
zvki lekkiej. 19,45 Wieczór omeretkowy: 
„Skowronek“, operetka Lehara. 

Budapeszt 555,6 m. — 17 Koncert mu- 
zyki lekkień, 20.30 Wieczór muzyki węzier 
skiej: w promramie utwory fortepianowe i 
wokalne. 22 Koncert kapeli cygańskiej 
x 


Radjosiuchacze! 


Pamiętajcie, że lampki PHILIPS MINI- 
WATT :wykonane są według najnow= 
szych wymagań radjotechniki i że odzna- 
czają się minimalnem zużyciem prądu i 
niedościśnioną trwałością. 
Żądajcie PALE PHILIPSA od 
RTR YE amp radjowych! 

W prospektach PHILIPSA znajdzie- 
cie wskazówki, jak wybrać najbardziej 
aapówiecnie lampki dla Waszego apa- 
ratu. 


KOLEJOWE BILETY ULGOWE DLA 
PRACOWNIKÓW: PAŃSTWOWYCH. 


Z dniem 1 stycznia obowiązywać będą 
owe przepisy w sprawie nabywania ko- 
lejowych biletów ulgowych dla pracowni- 
ków. państwowych. W myśl tych prze- 
pisów mieetatowi pracownicy, praktykan- 
ci i pracownicy kontraktowi, nie mający 
łegitymacyi urzędniczych, otrzymują 50% 
zniżkę tylko przy nabywaniu biletów mie 
sięcznych Klasy III, na mocy wydanego 
co miesiąc zaświadczenia swej władzy, 
stwierdzającego, że dany pracownik mie- 
szka poza miejscem swego urzędowania. 
Pracownicy etatowi otrzymywać będą ul- 
gowe bilety na mocy posiadanych legity- 


macyj. w 
ODSTĘPOWANIE KONCESYJ SZYN-. 
KARSKICH. 


Wobec częstych wypadków sprzeda- 
ży koncesjonowanych restauracyj. władze 
skarbowe wyjaśniają, że w zasadzie tran 
zakcje takie wważane są za nielegalne. 
Dotychczasowa bowiem ustawa przemy- 
słowa dopuszcza jedynie sprzedaż urzą- 
dzenia kuchennego i restauracyjnego, 
gdyż sama koncesja szynkarska jako u- 
prawnienie przemysłowe, przywiązana 
jest do osoby, która koncesie otrzymała. 
W pewnych jednak wypadkach władze 
wydają zezwolenie na wykonywanie za- 
wodu przez zastępcę lub dzierżawcę, a 
mianowicie kiedy zachodzi pilna po temu 
przyczyna. W innych wypadkach, mniej 
ważnych. franzakcje takie są karalne i po 
ciagają za sobą utratę koncesji. (w) 


Z MIEJSKIEJ GALERII SZTUKI. 


Dyrekcja  Mieiskiej Galerii Sztuki, 
" shcąc uprzystępnić jaknajszerszym war- 
stwom korzystanie z bogatej czytelni 0- 
raz z tak często zmieniających się Wy- 
staw, wprowadziła miesięczne bilety w 
cenie 3 złotych, ulgowe zaś dla urzędni- 
ków, robotników i młodzieży w cenie 2 
złotych. 

Dnia 20 grudnia r. b. odbędzie się do- 
roczne rozlosowanie dzieł sztuki pomię- 
dzy posiadaczy biletów rocznych. Roz- 
strzygnięcie konkursu zdobienia okien 
kę iska ych, odbędzie się dnia 21 grudnia 

r. b. pod przewodnictwem prezydenta mia 
sa M. Cynarskiego. Do konkursu stanę- 
ło 10 najpoważniejszych firm. 


SWERYCH EIN WSZY M 
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NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 

W dniu dzisiejszym t. zn. w sobotę, dnia 18 b. 
m. dyżurują następujące apteki: 

G. Antoniewicza — Szosa Pabianicka 50, K. 
Chądzyńskiego — ul. Piotrkowska 154, W. Soko- 
lewicza — ul, Przejazd 19, R. Rembielińskiego — 
ul. Andrzeja 26, I. Zundelewicza — ul. Piotrkow- 
Ska 25, M. Kasperkiewicza — ul. Zgierska 54 0- 
raz S. Trawkowskiej — ulica Brzezińska 56. 


10-PROCENTOWY DODATEK DO PO- 
DATKÓW. 


We wczorajszym „Dzienniku Ustaw“ n 
kazał się dekret o pobieraniu 10-proc. do- 
datku do wszystkich podatków bezpośred- 
nich. pośrednich i opłat stemplowych. w 
czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1927 r. 
'Od dodatku tego wyłączone sa: podatek 
dochodowy od pensvi. podatek od lokali i 
placów niezabudowanych podatek maiatko 
wy. danina lasów. opłaty stemmiowe od 
emisvi akeyi, opłaty celne į wszelkie do- 
datki samorządowe. Zaległości podatkowe 
z poprzednich lat, nieuregulowane do dn. 
31 b. m. podlegają również powiększeniu 
o 10 proc. Zaległości z roku 1927 bedą rów 
nież powiększone o 10 proc.. o ile do kofica 


łego roku nie zostaną uregulowane. mimo. 


iż po roku 1927 dodatek już pobierany nie 

będzie, k (w) 

Z KONSERWATOR NIM MUZYCZNEGO 
H. KLIEŃSKIEJ. 


W niedziele. dnia 19 b. m.. o godz. 4 
po południu, odbędzie się w sali konserwa 
torjum, Traugutta 9, drugi z rzędu wie- 
czorek muzyczny uczniowski z wielce u- 
rozmaicońym programem. Udział w wie- 
czorku biorą klasy fortepianowe (kurs niż 
szy). p. Z. Jarzębowskiej i P. Piotrow- 
skiej (kurs średni I wyższy) prof. A. Dob- 
kiewicza, H. licewfczówny, H. Kiieńskiej- 
Dobkiewiczowej, W. Lewandowskiego i 
J. Turczyńskiego; klasa skrzypcowa prof. 
F. Dzierżanowskiego, wiolonczełowa i ze 
społów kameralnych prof. K. Wiłkomir- 
skiego, $piewu solowego prof, Comte-Wil- 
gockiej i chóralna prof. S. Waljewskiego. 


GROŹBA poż 29! HUTACH SZKLA 


Związek Zawodowy Robotników Prze 
mysłu Szklanego zażądał dnia 23 listopada 
q b. podwyżki plac robotniczych o 30 proc 
grożac w razie nieuwzęlędnienia żądań do 
dua 22 b. m, proklamow aniem straiku. Wła 


ściciele hut oparli się tym nieuzasadnio- , 


nym — jak wważatą — żadaniom. dowo- 
dząc. że podwyżka płac wrazie iei uwzelę 
dn:enia wynosiłaby nie 30. lecz bliskó. 90 
proc.. ponieważ Związek Robotników wy 
sunat fantastyczne żądania dla poszczesól 
rych grip; pozatem nie zgodzili się także 
ra owe 30 proc: ponieważ robotnicy bran- 
ży szklanej są znacznie lepiei płatni. aniżeli; 
w innych gałeziach przemysłu, gdyż np. t. 
zw .taflarz zarabia od 15 — 16 zł. dziennie. 
Fabrykanci stoją twardo przy swych wa= 
runkach, zwłaszcza, że na 17.000 robotni- 
ków przemysłu szklanego zaledwie 2000 
jest zrzeszonych. 


ZNAKI REJESTRACYJNE W DOROŻ- 
KACH SAMOCHODOWYCH. 


Jak się dowiadujemy, z dniem 1 sty- 
cznia 1927 roku wszystkie dorożki satno- 
chodówe obowiazane będą umieścić na wi 
docznem miejscu, naprzeciwko siedzenia. 
znak rejestracyiny z numerem. odpowia- 
dającym numerowi na drzwiczkach samo 
chodu. Zarządzenie to będzie miało na ce 
lu ułatwienie pasażerom zapamiętania w 
razie potrzeby numeru taksówki, którą ic- 
chali. (w) 


WYSTAWA OBRAZÓW ...START". 

Wystawa Stowarzyszenia „Start“. ul. 
6-40 Sierpnia 4, która Otwarta iest od kil 
ku dni. cieszy się na grimrcie łódzkim du- 
żem powodzeniem. 

Wśród 23 wystawców. zrzeszonych w 
powvższem Stowarzyszeniu. pracami Swe 
mi wyróżniają się m. in.: Finkielstein S., 


_Hiller K.. Hirszwang I- Leijzerowicz I. Szpi 


giel N, Wachtel W. i Weinbaum A. 

Nic też. dziwnego. że z wystawionych 
prac została już zakupiona pokaźna ilość 
eksponatów: 


UBEZPIECZENIE BEZROBOTNYCH. 
Na podstawie wywiaśnienia Okregoweco 
Urzędu Ubezpieczeń. prawo do dobrowol 
ego ubezpieczenia na wypadek choroby 
maja osoby. pobierające zasiłki dla beźro 
botnych. a mianowicie: bezrobotni. pabis 
rającv zasiłki moca się ubezpieczyć w Ka 
sie Chorych nietylko w okresie 4 tygodni 
po utracie pracy. lecz nawet w okresie póź 
1ejszym. W tym ostatnim iednak wypad- 
ku bezrobotni muszą odpowiadać waruń: 
kom. przewidzianym dla członków dobro 

wolnych. (w) 


„KURJER ŁÓDZKI“, — Sobota. 1 18, gruda _T926_roRu. 


PODRÓŻ W NIEOPAŁONYCH P POCIA- 


Pomimo zimna, pociągi miejscowe. oå- 
chodzące z Łodzi do Koluszek. sa w dal- 
Szym ciagu mieopalane, Niewiadomo. czy 
czyni sie to ze względów oszczednośc0- 
wych. w każdym razie oszczedność ta cd 
biia się na zdrowiu pasażerów. którzy wno 
szą w tej sprawie liczne zażalenia do miej 
scowych władz kolejowych. Pożądanem 
byłoby. ażeby łódzkie władze kolejowe za 
interesow ały się tą sprawa i w okresie sil 
nych mrozów nakazywały opalanie pocją 
gów miejscowych. (w) 


OBNIŻENIE STAWEK UBEZPIECZENIO 
WYCH. 


Z dniem 1 stycznia zostana obniżone 
stawki ubezpieczeniowe od ognia. A mia- 
nowicie na terenie b. Kongresówki obniża 
ne zostaną one od 20 do 25 proc. Jednocze 
śnie zostana podwyższone szacimki obiek 
tów ubezpieczeniowych. Obniżenie stawek 
spowodowane zostało znacznem zmmiejsze 
niem się ilości asekuracy! ze względu na 
wysokie opłaty. (w) 


Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, sobota, jutro, niedziela, wieczorem oraz 
w dalszym ciągu w poniedziałek, wtorek i środę 
grana będzie świeżo wystawiona niezwykle efek- 
toma komedja historyczna W. Sardón „Madame 
Sams-Góne* z udziałem wielkiej polskiej artystki 
‘Marji Przybyłko-Potockiej w jeli nieporównanej 
kreacji księżnej Gdańska. Wspaniała, wręcz prze 
"pyszna oprawa dekoracyjno-<kostjumowa sztuki 
łącznie z genialną gra znakomitego gościa złoży- 
ty się na całość jakiej dawno na naszej scenie nie 
oglądano, która też wywołała już nie pochwały, 
lecz wprost entuzjastyczny, jednomyślny poklask 
całej bez wyjątku prasy łódzkiej. Początek przed 
stawień o godzinie 8 m. 15, koniec o 11 m. 45. 

Bilety ulgowe ważne są na wszystkie przed- 
stawienia nie wy łączając niedzieli. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po raz pierwszy 
na przedstawieniu popołudniowem „Król“ z Milą 
Kamińską i M. Maszyńskim. Bedzie to bezwzgłęd 
nie ostatnie przedstawienie sztúki. Ceny zmiżone. 

Administracja Teatru podaje do wiadomości, 
iż począwszy od 15 grudnia kasa zamawiań w 
Grand Hotelu czynna jest od rana do godz. 7-e] 
wieczorem bez przerwy. Bilety ulgowe «dla człon 
ków zarejestrowanych w sekretarjacie teatru 
Związków i Stowarzyszeń realizowane są w go- 
dzinach od 2 do 6-ej po południu. 


TEATR POPULARNY. t 
(Ogrodowa 18). 

Dziś po południu i wieczorem dyrekcja daje 
„Taniec szczęścia”, doskonały wodewil w 3-ch 
aktach z muzyką R. Stolzą. Świetny humor i do- 
skonała gra zespohit artystycznego, jednają sztuce 
rekordowe powodzenie. „Taniec szczęścia” pozo- 
staje na afiszu do świąt. 

Jutro również dwa spektakle „Tańca szczę- 
ścia”, przyczem popołudniowe po cenach zniżo- 
nych. | 

W czasie świąt Bożego Narodzenia w pierw- 
szy i drugi dzień świąt, po południu (początek o 
godz. 3 po południu), Teatr Popularny wystawia 
„Betleem Polskie“ Lucjana Rydla w wykonaniu 
sił T-wa im. Moniuszki, w reżyserii dyr. J. Pi- 
larskiego. Wieczorowe przedstawienia Świątecz- 
ne wypełni krotochwila „Wesoła spółka” w wy- 
konaniu pp. Dębicza i Grewicza w rolach tytu- 
łowych. 


WYSTĘP P. HELENY FOTYGO. 

Dziś, t. ii w sobotę, odbędzie się w sali Pol- 
skiej YMCA. ul. Piotrkowska 89, a godz. 7.30 wie 
czorem „Wieczór Pieśm*. Atrakcją wieczoru bę- 
dzie występ znanej i cenionej w świecie artysty- 
cznym śpiewaczki p. Helehy Fotygo. Wieczór za 
powiada się nadzwyczaj interesująco. 


JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY. 

Jutro, o godz. 12-ej w południe odbędzie się 
w sali Filharmonji 5-ty Poranek Muzyczny. Udział 
biorą chóry Tow. śpiew. im. Moniuszki (około 100 
osób), solista Adam Dobosz, tenor liryczny opery 
warszawskiej oraz orkiestra Filharmoniczna pod 
dyrekcją Karola Prosnaka. W. programie arcy- 
dzieło Moniuszki Sonety Krymskie oraz szerg arji 
operowych. Słowo wstępne o Moniuszce wyzłosi 
inż. Henryk Goldberg. Poranek ten wzbudził duże 
zainteresowanie. 
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JUTRZEJSZY POŻEGNALNY WYSTĘŁR 
MARYLI GREMO. 

Maryla Gremo wystąpi w dniu jutrzejszym 6 
godz.4-efj po południu w sali Filharmonii. Będzie 
to mieodwołaliie ostatni pożegnalny występ, na 
który złożą się najpiękniejsze tańce z jej bogate- 
go repertuaru. Przepiękne kostiumy wypracowa- 
ne w berlińskim Theaterkunst dopełniają całości, 
Występ ten przeznaczony został dla młodzieży 
po cenach popularnych a mianowicie od 1 zł. de 
5 zł. Bilety sprzedaje kąsa Filharmonii. 


Na srebrnym ekranie. 


KINO „REDUTA“. 
„OFIARY WOLNEJ MIŁOŚCI". 

Rzadko doprawdy wychodzi się z kin pod rô- 
wnie silnem wrażeniem, jak po „Ofiarach wolnej 
miłości”. 

Film ten nie jest pospolitym obrazem, obliczo- 
nym tylko na wizualne efekty, jest on nadto cer 
nym utworem beletrystyki ekranowej: porusza 
szereg zagadnień obyczajowo - społecznych, się: 
ga miejscami do dna ludzkich dusz, 2 niekiedy it- 
mie zatargaąć sumieniem każdego. 

„Ofiary wolnej miłości* należą. do filmów pod: 
niosłych. ryjących się głęboko w pamięci widzów 
ostrzem potężnego wrażenia, wy! kazając całą ohy: 
dę i tragedję zarazem. 

„Ofiary wolnej milości“ są filmem psychologi: 
czńym, a postacie, przesuwające się przez ekran, 
uchylają nam rąbek życia, który my, ludzie cyw 
fizacji, znamy przez zamgloną zasłonę tajemnicy. 
o której mówić nie wypada. - 

Jedną z głównych ról kreuje Bernard Goetzke, 
Swemi mądremi oczyma i pełną wyrazu twarzą 
wywiera, na widzu potężne wrażenie, każąc mi: 
ze wzruszeniem obraz obserwować. Nie znamy 
równie nieruchomej maski wśród artystów filmo- 
wych, a przytem, mimo. tę nieruchomość, tylę wy- 
rażającej — co Bernarda Goetzke. Jego ledm 
zmarszczka twarzy wyraża stokroć więcej od t 
zw. ruchliwych masek aktorek francuskich. 

Troje dzieci - bohaterów „Ofiary wolnej miło: 
ści* — to trzy również nader utalentowane związ 
ki ekranowe. 

Salę kino-teatru „Reduta“ opuszcza się pod sil- 
nem wrażeniem. 


—0———— 
RUCH WYDAWNICZY. 
PIĘĆDZIESIĄTY ZESZYT „SWIATA“. 
Pięćdziesiąty zeszyt „Świata” przynosi mie- 
zwykle interesującą ankietę na temat „Czy parla= 
mentaryzm zamiera?" Glosy marszałka Sejmi 
M Rataja, b. prezesa ministrów Wł. Grabskiega ' 
oraz prof, prawa publiczn. Zyg. Cybichowskiego 
daja poważny materja! do wyjaśnienia i naszej 
sytuacji państwowej. Przed najbliższą sesją Ligi 
Narodów kreśli źródłowe uwagi Śwłatopis p. t 
„Na widnokręgu*. „Paryski salon jesienny“ znaj: 
duje w artykule E. Woronieckiego i licznych fo- 
tografjach właściwe odźwierciadlenie tej dorocz* 
nej wystawy. Kronikę z tygodnia dał p. Stefab 
Krzywoszewski. Wesołą nowelkę m. t. „Hrywda* 
zamieściła Magdalena Samozwaniec, Anegdoty: 
feljetony Ï liczne ciekawe fotografje z wydarzeń 
życia kulturaliego, artystycznego i społecznezć 
urozmaicają ten bieżący zeszyt „Świata“ 4 
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Dziś! Dziś! 


W miłosnym obłędzie 


(Pielgrzymi miłości.) 
W roli głównej słynna artystka 


Ariette Marchal. 


Ceny miejsc: e: W dnie powszednie na | 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.60 śr. II m, 30 gr, III m. 20 gr. 


„soboty, niedziele i święta od godz. 8 
po poł I m, 80 gr. Hm. 40gr. III m. 30gr, E 


— Przedstawiciel J 


sięga Adresowa Polski 


HANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSŁ i Rolnictwa 
wraz z w. m. Gdańskiem 
wydawnictwo: T-wa Reklamy g Migazy ynarodowej Sp. z 0.0: 

jen. repr. RUDOLF MOSSE. 
kowska 124 to mur, o który oprzeć się musi każde przedsiębiorstwo, Do 
nabycia w PZA i w wydawnictwie, 
ZBERG, Lods Szkolną 4, — 


ARSZAWA, Marszał 


„KURIER ŁÓDZKI. — Sobota. 18 grudnia 1926 roki, 


„Kurier Łódzkie, 


Sobota 18 grudnia 1926 r. 


- Na marginesie należności przedwojennych. 


ex) Zbliża się termin upływu morator- 
jum dla wierzycieli hipotecznych. Ze stro 
ny dłużników czynione są bardzo usilne 
starania o przedłużenie jeszcze tego okre- 
SU. 
Od dłuższego już czasu obserwujemy 
w społeczeństwie naszem obiaw, którego 
nikt chyba nie może nazwać pożądanym, 
rozrastania Się gospodarczego — jednej 
części obywateli krzywdą drugich. 
Zważywszy bowiem, Iż sumy te wypo- 
życzone podlegaty w sałej rozciągłości de- 
waluacji wojennej, co sankcjonowało Roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 14 
maja 1924 r., obliczając sumy ze stratą wie 
rzycieli, wynoszącą od 50 — 80 proc.. sirai 
ta ta zwiększa się jeszcze przy równocze= 
snej koniunkturze zwyżkowej, przy rów= 
noczestym wzroście dochodów dłużnika, 
kafkuluiącym ceny w szybszem tempie niż 
zniżka wartości pieniądza. | 
Gdybyż ten spadek wartości zatrzymał 
się! Gdzie tam — od połowy 1925 roku. 
rózpoczyna się nowy okres dewaluaci! i 
wierzyciele stracili dalsze 40 proc. w sto- 
sunku do złotych w złocie, 


|| 3 Rząd. jednakże zdaje sobie dokładnie 


z tego sprawę, iż następuje obniżenie war- 
łości pieniądza í zabezpiecza swe wierzy= 
ielności, udzielając kredytów, jedynie w 
złotych w złocie (kredyt Banku Rolnego, 
kredyt Banku Gospodarstwa Krajowego i 
inne), a nie chce zrozumieć tego jedynie w 
stosunku do osób prywałtnych, 

Obecnie faworyzuje: się tylko grupę 
dłużników, którzy płacą zaledwie 6 — 8 
proc. rocznie (gdy stopa dozwolona do nie 
dawna była 18 proc.) i w obecnie dogod- 
nych dla nich konjunkturach gospodar- 
czych, gdy mogliby spłacić swe długi hi- 
poteczne, tłumaczy się przedłużenie mora- 
torjum koniecznością utrzymanią w ruchu 
astniejących warsztatów gospodarczych. 

Zapomina się jednakże, że na dłuższą 
metę tego rodzaju sztuczna polityka do- 
prowadzić może do zupełnej nieufności do 
lokat hipotecznych prywatnych, talk, jak to 
inż mamy w stosunku do Pożyczek Pań- 
Stwowych, a czego niewątpliwie życzyć 
sobie nie należy, 

Pomijając inme strony tego zagadnienia 
iak to, że często kapitały te są wynikiem 
gllugiej oszczędności osób niezamożnych 
| jedynym funduszem I źródłem dochodów 
wdów, starców, nielelnich lub sierot, to 
wydobycie grosza od dłużnika (mającego 
dochody ze zboża, mleka, których cena 
stale wzrasta, z podnoszącero sie komor- 
nego) wymaga tyle udręczeń 1 kosztów 
związanych z procesami w instancjach — 
rozmyślnie przewiękanych przez dłużnika. 
których nikt nie zwróci. 

Pytamy sie, w śakim celu dzfeje się ta 
krzywda? 

Przypuśćmy, że naprawdę istnieje Ko- 
aigczność przedłużenia mioratorium ze 
wzzłędów orólno - gospodarczych, niech 
więc oho będzie, lecz niech zabezpieczy 
wierzyciela od dalszego spadku walnuto- 
vegn, niech należność jego zostanie prze- 
azena na złote w złocie, lub też jeszcze 
ieptci. zamiast przedłużać moratorium — 
bsrdzo zaacznie podnieść stopę procento- 


|wą od tych wierzycieli hipotecznych, a 


napewno zostaną w niedługim okresie cza- 
su porezulowane. 

Czy czekać będziemy nowego rozpo- 
rządzenia w rodzaju z dnia 14 maja 1924 
roku? Brała bratu nie pożyczy gotówiki 
na 6 proc. rocznie, a tu zmusza się wierzy- 


cieli na głodowanie, bo któż, biorąc 6 — 8 
proc. rocznie od zdewaluowanej sumy, mo 
że wyżyć I dać sobie radę w czasie, kiedy 
wszystko znów drożeje? 


£ + 
Tima " 


z 


Spółdzielczość Polska. 


(Wywiad z dyr. Związku Spółdzielni Polskich 
p. Antonim Kleniewskim). 


ex) W związku z odbywającym się 
ziazdem Związku Spółdzielni Polskich, 
zwróciliśmy się do dyrektora Związku p. 
Antoniego Kleniewskiego z prośbą o udzie 
lenie nam szczegółów o Związku; jego 
rozwoju i działalności. 

— Związek Spółdzielni Polskich — 
rozpoczyna dyr. Kleniewski — jest ie- 
dnym ze związków; wchodzących w 
skład Unii Związków Spółdzielczych w 
Polsce, obejmującej cały teren Rzplitej 
Polskiej. Związek Spółdzielni Polskich 
obejmuje na terenie 11 województw b. 
zaboru rosyjskiego 242 spółdzielnie kre- 
dytówe, 10 rolniczo-handlowych, 39 mle- 
czarskich, 11 spożywczych i 9 różnych, 
ogółem 31 spółdzielni. 

— Jaki kapitał reprezentują te spól- 
dzielnie ? 

— Suma bilansowa spółdzielni tych 
przekracza 37 miljonów złotych, suma po» 
życzek udzielonych — zł. 20 milionów, 
kapitały własne: udzialowy — zł. 4 i pół 
milj., rezerwowy — 2200 tys., ogółem ka- 
pitaty własne spółdzielni tych wynoszą 
zł- 6 mili. 700 tys. wkłady 15 mili, liczba 
członków z górą 150 tysięcy, Unja zaś ca- 
ła, do której należy nasz związek, repre- 
zentuje przeszło 800 tysięcy przedstawi- 
cieli samodzielnych gospodarstw, w tej 
liczbie 400 tys. włościańskich, co stanowi 
około 2 milfonów ludności rolniczej. 

— Jaki jest obecnie stan rozwoju spól- 
dzielni? À 

— Polityka inflacyjna państwa w la- 
tach 1924 i 1925 naraziła spółdzielnie :.a 
silny kryzys. Zahamował on normalny 
rozwój spółdzielni, niekiedy nawet zna- 
cznie cofnął, tak, że dotychczas nie do- 
szliśmy jeszcze pod względeme zasobów 
materialnych do stanu przedwojennego. 

— A organizącyjnie ? 

— Strona organizacyina przedstawia 
stę o wiele lepiej, niż przed wojną. Znie- 
sienie licznych ograniczeń, jakim podlegał 
rich spółdzielczy przed wojną, dało mo- 
Źność rozwinięcia swobodnej działalności. 
w tej dziedzinie. Podstawy organizacyj- 
ne ruchu spółdzielczego są już w całości 
wykończone i obecnie pozostaje tylko 
rozszerzenie I utrwalenie podstaw mate- 
rialnych spółdzielni. i 

— Jak się to zapowiada? 

— Głównym i decydującym czynni- 
kiem oraz warunkiem tego jest stabiliza- 
cja waluty | zaufanie w jej trwałość. Jest 
to warunek niezbędny dla odbudowy 
oszczędności i zdrowego. taniego kredytu. 

— Jak się pan dyrektor zapatruję na 

działalność i zadania spółdzielni? 
„. — Zarówno Unja jak i Związek Spół- 
dzielni Polskich w Warszawei stawia so- 
bie za główne zadanie wzmacnianie gospo 
darcze rolników i tak zw. stanu średniego 
i w programie nracy gospodarczej uznaje 
współpracę w spółdzielniach wszystkich 
stanów. Nie uważamy spółdzielczości za 
cel w sobie, ale za środek do podniesienia 
najszerszych warstw społeczeństwa. 

— Czy tak "vięte zadania spółdzici- 
czości znajdują uznanie i realne pod- 
stawy ? 

— Spółdzieltie Wanji i Związku Spół- 


/ 


dzielni Polskich obejmują wszystkie nai- 
poważniejsze, najsilniejsze spółdzielnie 
polskie i niema wieksze”o środowiska, w 
którem nie oderywałyby poważnej roli. 

Jeśli chodzi o spółdzielnie kredytowe, 
które przeważcią w naszym związku, mu- 
simy stwierdzić, że po kryzysie, jaki prze 
szłv banki akcyjne, co doprowadziło do 
masowej ich likwidacji, jedynie aktywne- 
mi, zasilającemi produkcję w tani kredyt, 
są spółdzielnie kredytowe, Dzięki silnym 
zasobom własnym spółdzielnie Unji i 


„Kurjer Łódzkie, 


Związku Spółdzielni Polskich mogą być 
poważnem oparciem i pomocą dla licznej 
warstwy rolników, rzemieślników, dro- 
bnych przemysłowców i kupców, dla któ-: 
rych kredyt w wielkich bankach jest nie-: 
dostępny. W swoich spółdzielniach mają 
one dostęp do taniego, wygodnego kre- 
dytu. 

— Jakie zadania bezpośrednie spełnia 
Związek Spółdzielni Polskich ? 

— Związek załatwia czynności pa- 
tronacko-rewizyjne. Potrzeby gospodar- 
cze spółdzielni obsługują specjalne centra- 
lę, mianowicie: finansowe — Bank Związ- 
ku Spółek Zarobkowych, spółdzielni rol- 
niczo handlowych — Centralna Rolników 
i Centrala Maszyn w Poznaniu, Związek 
Ekonomiczny spółdzielni kółek rolniczych 
w Krakowie i Sekretariat handlowy w 
Warszawie. Spółdzielnie spożywców 
obsługuje Hurtownia Spółdzielni Spożyw- 
ców w Poznaniu, potrzeby wydawnicze 
wszystkich spółdzielni — Spółdzielnia 
Wydawnicza Unji Związków Spółdzielni 
w Polsce. Organem fachowym wszyst- 
kich spółdzielni w Polsce iest „Poradnik 
Spółdzielni, Ogólne interesy Unji repre- 
zentuje Generalny Sekretariat, mieszczą- 
cy się przy ul. Jasnej Nr. 8 w Warszawie. 
znajduiący się pod kierownictwem p, Wi 
tolda Kuczewskiego. 
10: 


Dokoła zatargu w zagłębiu węglowem. 


ex). Dziś, w sobotę odbędzie się w Ka- 
towicach ponowne pósiedzenie komisji 
arbitrażowej pod przewodnictwem ko- 
misarza demobilizacyjnego, gdyż prze- 
wodniczący tej komisii radca górniczy 
Noakowski — zgodnie z przepisami — 
złoży! mandat przewodniczącego na ręce 
komisarza demobilizacyjnego, gdy ar- 


bitraż nie doprowadził do porozumienia, 
Likwidacja zatargu w przemyśle węglo- 
wym na Górnym Slasku iest sprawą tem 
ważniejszą, że Dąbrowa Górnicza rów- 
nież czeka na wynik rokowań tych i 
oprze warunki płac i pracy na warunkach 
które będą osiągnięte na Górnym Śląsku. 


UNIFIKACJA USTAWODAWSTWA GO- 
SPODARCZEGO. 


ex) W sferach gospodarczych stolicy 
omawiana jest sprawa unifikacji naszęgo 
ustawodawstwa  gospodąrczego. Poza 
sprawami uchylenia przestarzałych prze- 
pisów z okresu gospodarki wojennej oraz 
specjalnemi potrzebami, które pociąga za 
sobą konieczność rozbudowy państwa — 
szczególny nacisk kładą na te momenty, 
które spowodowatyby większe zaufanie 
zagranicy. 

W pierwszym rzędzie chodzi o Sprawy 
dotyczące działalności obcego kapitału w 
Polsce i bezpieczeństwa jego lokaty, — a 
więc: działalność filij firm zagranicznych, 
zabezpieczenie kredytów towarowych itp. 


- Niemniej ważną dia sfer gospodarczych 


sprawą jest racjonalna zmiana systemu po- 
datkowego. Sprawy te są w toku, chodzi 
jednak o ustalenie pewnej kolejności i in- 
tensywwiejsze zajęcie się wymienionemi 
kwestiami. 


DWIEŚCIE TYSIECY NOWYCH MIESZ 
KAŃ W BERLINIE. 


ex) Rząd niemiecki projektuje na przy 
szły sezon wielką kampanje budowlaną. 
Projektowane jest wybudowanie w sa- 
mym Berlinie takiej ilości domów, które- 
by miały dwieście tysięcy mieszkań. Wo- 
bec częściowego zniesienia stawy 0 
ochronie lokatorów powołane zostały spe 
cialne komisje z udzialem kamieniczni- 
ków, przedstawicieli lokatorów 1 władz 
rządowych, które mają orzec czy wybu- 
dowanie takiej ilości mieszkań jest celo- 
we o tyle, że pozwoli całkowicie znieść 
ochronę lokatorów | nie wywołać przez 
to podrożenia mieszkań. Rozporządzenie, 
znoszące częściowo ochronę lokatorów 
dla wszelkiego rodzaju lokali przemysło- 
wych i handlowych zawiera groźbę 
cofniecja go w razie ujawnienia ze strony 
kamieniczników niesumieniego podwyż- 


Szatnia KOMOTNEGO. pe 


P. K. O. UTRZYMUJE DOTYCHCZASO- 
WA STOPĘ PROCENTOWĄ. 


ex) W związku z obniżeniem stopy 
dyskontowej o pół procent przez Bank 
Polski, dowiadujemy się, że przez zrówna 
nie (10 proc.) stopy z Pocztową Kasą 
Oszczędności, miała ona na celu spowodo- 
wanie obniżenia tej stopy również w 
obrotach prywatnych. Na całym świecie 
bańki emisyjne maja najniższą stopę DTO- 
centową, to też P. K. O. utrzymuje obe- 
cnie 10 proc. będąc w ten sposób droższa 
tylko o pół proc, od Banku Polskiego. 


KARTEL NAFTOWY ROZBITY. 


ex) W drugim dniu toczących sie obe- 
cnie we Lwowie obrad przemysłowców 
naftowych nie osiągnięto porozumienia w 
sprawie przedłużenia umowy kartelowej, 
wobec czego obowiązywać ona będzie 
wyłącznie do dnia 31 grudnia b. r. 

W związku z nieodnowieniem umow 
kartelowej, zaniechany będzie również 
przypuszczalnie projekt utworzenia wspól 
nego biurą sprzedaży na eksport, 


KOMISJE DLA REWIZJI TARYF KOLE 
JOWYCH. 


ex) Po przeprowadzeniu niektórych 
zmian w taryfie przewozowej nowołana 
została przy Ministerstwie Komunikacji 
specjalna komisja dla rewizii taryf, która 
przeprowadza w tym kierunku ścisłe ba- 
dania naukowe i przygotowuje odpowie- 
dnie materjały. Prace komisii tej potrwa 
ją około sześciu miesięcy i nie mają nie 
wspólnego z aktualnemi, doraźnemi zmia- 
nami taryfowemi, wywołanemi wzęlęda= 
mi gospodarczemi. Przewodniczącym 
komisji został p. Chodkiewicz, prezes ko- 
misji taryfowej Państwowej Rady Kolcjo- 
wej. Do komisii — poza urzędnikami fa- 
chowymi Ministerstwa Komunikac? wej- 
dą jeszcze specjaliści z innych mini- 
sterstw. 


10 


Ceny na rynkach łódzkich. 


W związku z przybliżającemi się świę- 
tami ruch na rynkach łódzkich duży. 


Ceny naogół pozostały bez zmiany i 
kształtowały się następniąco: 

Nabiał: masło osełkowe 6.70 — 7.00 do 
3.50: masło śmietankowe 7.50 — 8.00 do 
9 zł. za kilogram: jajka 3.30 do 3.70; za 
pierwszy gatunek ial t. zw. wybieranych 
nfacono po 4 złote za mendel: jajka skrzyn 
kowe od 3,20 do 3 i pát zt.: za liter śmieła- 
nv słodkiej żądano 2.00 do 2 i pół zł. za 
litr. 

Drób: kura 5.00 — 5.50 — 6.00 do 7 zł. 
kaczka 5.50 — 6.00 do 7 zł, geś 9.00 — 
10.00 do 14 zt.. indyk od 12 do 15 zt, kúr- 
czaki 4.00 do 5 zł. 


Ziemiopłody: kilogram ziemniaków od. 


12 do 14 eroszy: za 100 kilogramów ziem- 
niaków (korzec) płacono od 10 do 14 zło- 
tvch: kilogram marchwi 15 do 20 groszy: 
kilogram buraków ćwikłowych od 20 do 
25 groszy; ćwiartka marchwi 2 złote: 
ćwiartka buraków ćwiktowych od 2 do 3 
złotych; kalafiory od 80 groszy do 1 zło 
tego 50 eroszy za sztukę; kilozram cebuli 
zwykłei 55 — 60 groszu: kilneram cebuli 
cukrowej od 80 mroczy do 1 złotego: słów 
ka kapusty włoskie! nd 20 do 50 eroszy: 
słówka kapusty zwyłełej od 40 do 70 gro- 
szy: kapusta do kiszemia od 10 do 15 zło= 
fych za kope. Pęczek włoszczyzny 10 
groszy. 

Owece: (cena za 1 Koloeram) gruszki 
1.50 do 2 złotych: tabfka od 90 groszy, 1.00 
— 1.50 do 2 złotych: pomarańcze od 80 
groszy do 1.30: mandarynki 0.30 do 50 gro 
Szy za sztukę. 

Ceny grzybów suszonych wahały się 
pomiędzy 10 a 13 złotemi za kilogram. 


ROZSZERZENIE ULG CELNYCH "sA 
MASZYNY. 


ex) Jak wiadomo, w swoim czasie z 
ulg celnych ` korzystały bądź całe urzą- 
dzenia przedsiębiorstw przemysłowych, 
Dądź też niezbędne części tych urzadzeń 
nie wyrabiane w kraju. Rozporządzenie 
rządowe w tej mierze zostało rozszerzo - 
ne, tak że obecnie z ulg celnych (20 proc. 
cta normalnego) korzystać mogą również 
takie maszyny, których sprowadzenie 
przyczyni się do obniżenia kosztów lrb 
też do zwiększenia produkcji przemysło- 
wej i rolnej. 


SKŁAD OPINJODAWCZEJ KOMISJI 
ROLNEJ. 


ex) Do komisji opinjodawczej dla 
spraw rolnictwa przy prezesie Komitetu 
'Ekoncmicznero, wicepremiera Bartlu 30 
wołarne zostały następujące osobistości z 
pośród wybitnych rolników i działaczy 
na polu rolnictwa: Boguszewski Stefan, 
senator Buzek, Chmielewski Zygmum, 
Donimirski Jan (Pomorskie Tow. rolnicze) 
Dolański Seweryn (Małopolska), Puda- 
kowski Kazimierz, Jaruzelski Władystaw 
(Wielkopolska),  Koprzyński Wiesław 
(Kongresówka), Lipski Jan (Wieikopol- 
ska), Łucki Ostap (Wschodnia Małopel- 
ska), Malski Władysław (Wileńszczyzna), 
Narbutt Teofil, Niedzielski Tadeusz, poseł 
Poniatowski Juljusz, Popławski August, 
senator Stecki Jan, Sułowski Tadeusz, 
Wiąckowicz Romuald (Związek Kólek 
Rolriczych w Wilnie). Ogółem do To- 
misji rolnej wchodzi 20 członków. Pre- 
zydium stanowią pp.: prezes — pos. Po- 
Matowski, zastępca prezesa — Popławski, 
sekrutarz — Malski. Pierwsze posiedze- 
nie komisii tej odbędzie się dn. 20 b. m. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dmu 17 grudnia 1926 r. 


Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.46—46.89, wypłaty na Warszawę 46.455 
—46.695. na Katowice 46.48—46.72, na 
Poznań 46.53—46.77, Gdańsk 57.13—57.27, 
wypłaty na Warszawę 57.06—57.14, Wie 
deń czeki 78.32—78.88, banknoty 78.37— 
79.37. Londyn za 1 funt szterl. 43.50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 


Na dzisiejszem zebraniu gieldowem w 
Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 

Dolary gotówkowe zł. 8.99 i "ls ' 

Funty angielskie czeki zł. 43.75 

Bank Dyskontowy zł. 10— 

Cukier zł, 2.95 "ME (IA 

Nobel zł. 2.10 z% k ? 

Lilpop zł. 16.— ć 

Zebranie gie'ćcwe cechował nastrój 
naoyół dość cżywiony. Tendencja dla 
walut i akcyj była utrzymana. (ah) 


Ł 


KURIER ŁÓDZKI". — Sobota. 18 grudnia 1926 roku. 


DOLAR W ŁODZI. 
Na wczorałszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9 i pół w żą- 
daniu i 8.99 i pół w płaceniu, Tendencja 
spokoina. Obroty średnie. | 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
_ Warszawa, 17 grudnia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9.— — 8.96 
Czeki. 
Belgia 125.57 i */a . 
Holandija 360.95 
Londyn 43.76 
N: York 9.— : 
Paryż 36.13 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.45 
Wiedeń 127.29 
Włochy 40.20 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 87.50, 86.25, 85.50 
Pożyczka kolejowa 92.75, 92.50, 92.75 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.75, 48.— 
8 proc. 97.—, 97.50 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przedw. 39.—, 38.60, zł. 37.50, 37.75, 37.— 
„ 5 proc. obl, Tow. Kred. m. Warszawy 
przedw. 31.—, zł. 43.50, 44.40, 44.10 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Handlowy 3—. 3.10 
Bank Spółdzielczy 90.— 
Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Banx Polski 82.75. 84—, 83.— 

- Bank Zachodni 1.30 
Brown Boveri 1.40 
Czersk 0.32 : 
Gosławice 38.—, 39.— 
Cukier 3.15, 3—, 3.05 
Wysoka 3.— 
Nafta 0.21 f 
Nobel 2.20, 2.15, 2.20 
Lilpop 16.50, 16.25 
Norblin 94—, 95 
Parowozy 0.27, 0.28 
Rudzki 1.20, 1.21, 1.18 
Zawiercie 14—— 
Borkowski 1.18 
Kijewski 0.18 
Siła i Światło 22.— 
Częstocice 1.20 
Michałów 0.21 

` Łazy 0.10. 1.11 

` Węgiel 70.—, 69.50 
Polsk. Przem. Naitowy 0.60 

„ Cegielski 13— 
Modrzejów 4.15, 3.90 
Ostrowieckie 8.30, 8.20 
Pocisk 1.20, 1.23 
Starachowice 2.17, 2.14 
Żyrardów 11— 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk.17 grudnia (PAT). 
Zamknięcie notowań końcowych w gul- 

denach gdańskich. 
100 marek Rzeszy 122,422 —122,728 


[y 


t 
k 


Le 


czek na Londyn 24,971/2 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17 grudnia (PAT). Š 
Notowania końcowe. 
New-Jork 4,85!/, Holandja 12,1318 
Francja 121,18  Belgja 34,588/4 
Włochy 10999 Niemoy 20,83 
Sxwajoarja 250<%/, Hisznanja 31,86 
Portugalja 2,53 ` Danja 18,21 
Szwecja _ 18,16'/4 Norwegia 19,21 
Praga 163,81 Helsingfors 192,55 
34,43 Warszawa 43,50 


Wiedeń 


GIEŁDA PARYSKA. 


„ Parvż.17 grudnia (PAT). ? 
Notowaula A COWE: 


Londyn 121,20 N. Jor 24,911 ją 
Belgja 346,00 _ Hiszpanja 378,76 
Praga 74,10 Szwajcarja 488,50 
Włochy 111,30 Rumunja 12,80 


Holandja 998,00 


er. 347 


OSTATNIE WIADOMOŚCI: 


Upadek rządu Rzeszy! 


Reichstag uchwalił votum nieufności gabi- 
netowi dr. Marxa. | 


Hindenburg dymisję przyjął. 


Agencja telezraficzna „Express“. 
Berlin, 17 grudnia, 
Votum nieufności przeciwko gabineto- 
wi Rzeszy zostało przyjęte 249 głosami 
przeciwko 171. Rząd ustąpił. 


PRZYCZYNY UPADKU GABINETU. 

Agencja telegraficzna „Express'. j 
Dyskusja, która poprzedziła głosowa- 
nie nad wnioskiem nieufności dla gabinetu 
kanclerza Marksa była śledzona z wiel- 
kiem napięciem. Hrabia Vestarp, przy- 
wódca niemieckich narodowych, zgłosił 
zadowolenie z czynności Reichswehry, 0- 
świadczając, iż niemieccy-narodowi będą 
głosować przeciwko votum nieufności w 
stosunku do ministra Reichswehry Gessle 
ra. W stosunku do całego gabinetu kanc- 
lerza Marksa, niemieccy-narodowi zajęli 
stanowisko zdecydowanie negatywne. 
Ostanie czasy — oświadczył Vesfarp, — 


dowłodły, iż rząd, starając się oprzeć na 


znikomej większości, jest niemożliwy. 
Próby podtrzymania rządu przez szukanie 
poparcia na stronnictwie socjalistvcznem, 
zakończyły się niepowodzeniem. W inte- 
resie kraju ze względów politycznych ze 
wnętrznych i wewnętrzn., iest konieczne. 
uformowanie rządu opartego na stałej 
większości. Po tem przemówieniu przy- 
stąpiono do głosowania nad wnioskiem 
nieufności, zgłoszonem przez frakcję s0- 
cjal-demokratyczną. Przeciwko wniosko- 


wi poza stronnictwami rządowemi wypo" 
wiedziało się zjednoczenie gospodarcze. 
Po wyniku głosowania ministrowie opu- 
ścili salę obrad. O godzinie 5.30 po połu- 
dniu mosłedzenie zostało zakończone. 
Obrady odroczono do dnia 19 stycznia 
1927 roku. 


DYMISJA RZĄDU PRZYJĘTA, 
Agencja telegraficzna „Express'. 

Berlin, 17 grudnia. 7 
_ Na podstawie wyniku głosowania prze 
ciwko gabinetowi, rada ministrów postano“ 
wiła przedłożyć kanclerzowi Rzeszy i pre 
zydentowi Hindenburgowi deklarację o 
dymisję. Hindenburg dymisię gabinetu 
przyjął, dziękując kanclerzowi i wszyst- 
kim ministrom zą ich pracę f prosił o po. 
zostanie na stanowiskąch do chwili ufor- 
mowania nowego rządu. , 


KANDYDATURA DR. LUTHERA. `. 
Agencja telegraficzna „Express“. 

Berlin, 17 grudnia. `. 
. Nacjonaliści mają nadzieję, iż uda stę: 
im utworzyć gabinet z byłym kanclerzem 
Lutherem na czele, któremu, jak przyptt- 
szczają, Hiadenburg powierzy misję two, 
rzenia gabinetu. Luther bawi obecnie w 
Południowej Ameryce. Powrót byłego?) 
kanclerza ma nastąpić w połowie stycz- ^ 
nia. „6 
A 


Sahm znowu szkaluje Polske. 


Socjaliści gdańscy stwierdzają, że Rzeczpospolita 
| działa na korzyść wolnego miasta. - 


i Telegram własny „Kurjera Łódzkiego”. 
| 3 Gdańsk, 17 grudnia. 
Na wczorajszem posłedzenfu sejmu 
gdańskiego m. in. zabrał głos poseł socja- 
fistyczny Mau, który krytykował ostro 
stanowisko zajęte przez senat gdański 0- 
raz delegację gdańską wobec Polski i wo- 
bec Ligi Narodów, podczas obrad genew- 
skich. Socjaliści — stwierdził mówca — 
uważają, że z punktu widzenia interesów 
Gdańska jedynie stanowisko Polski było 
rzeczowe i odpowiednie. Natomiast obec- 
ny senat f koalicja senacka przez swoją 
taktykę raczej zaszkodzili Gdańskowi, a- 
niżeli pomogli. Następnie zarzucił mówca 
niektórym senatorom, że sprawy monopo 


Skutki polityki sowieckiej. ` 


lowe i pożyczkowe przeprowadzali z ko- 
rzyścią dla własnej kieszeni. ; 
Podczas przemówienia posła Maua, 
posłowie  aacjonalistyczni _ wszczynałi 
wrzawę i kilkakrotnie mprzerywali mu. 
przemówienie. i ` 
Prezydent senatu Sahm, odpowiadając: 
na zarzuty posła Maua, usiłował odpowie-" 
dzialność za wszystkie niepowodzenia 
Gdańska, zrzucić na Polskę, Przekręcająg» 
oczywiście istotny stan rzeczy, dowodził, s. 
jakoby delegacja Gdańska w Genewie mia 
ła we wszystkich punktach powodzenie. 
z wyjatkiem tych. które uzależnione były 
od Polski. b 


a # 


— 


i 


Kradzieże w stylu bolszewickim. 1 


Tel wł. „Kur. Łódzkiego". 
s Moskwa, 17 grudnia. 

Przed dwoma laty rząd sowiecki wypę 
dził duchowieństwo prawosławne ze słyn 
nego klasztoru w okolicach Moskwy. taw 
ry Troicko-Siergiejewskiej. W cerkwiach i 
budynkach ławry rozlokowano instytucje 
sowieckie oraz szkołę rolnicza. w niektó- 
rych cerkwiach urządzoną muzea. Przez 
dwa lata pisma sowieckie podawały wia- 
domości o „wzorowej gospodarce“ władz 
sowieckich w ławrze i porównywały obec 
ny stan ławry z przedrewolucyjn.. na nie- 
korzyść tego ostatniego. Lecz po dwu la- 
tach wyszła na jaw smutna rzeczywistość. 
Okazało sie. że urzędnicy sowieccy. oraz 
kierownicy urządzonezo w ławrze mize- 
um. systematycznie okradali ławre z aa- 
gromadzonych w niei przez wieki kosztow 
ności oraz dzieł sztuki cerkiewnei. W od- 


Italja chce zgody z Francją. 


ległości kilkudziesieciu wiorst od Moskwy 
działy się rzeczy niezwykłe dla państwa 
sowieckiego. W t. zw. „muzeum ławry* 
rewiaa, urządzona po dwóch latach stwier. 
dziła brak różnych przedmiotów. których. 
wartość materialną oceniono na 3 miljony. 
rubli złotych. wartości zaś artystycznej zi 
pełnie nie zdołano ocenić. W iednej z certi 
wi ławryv. budowanej przez słynnego atii 
chitekta rosviskiego. Gornostaiewa. nowi 
władcy klasztoru skradli | wvprzedali na 
wef drzwi, podłoge, cenne piece kafloweę 
urządzenie wodociągowe i t. p. Na cmenta 
rzu ławry powyvwracano. i połamano Wszy 
stkie krzyże i pomniki. Wśród ludności ox 
kolicznej sytuacia, w której sie fawra zna 
lazła, wywoluje tak wielkie niezadowole: 
nie, iż jest nawet mowa o cześciowem 
zwróceniu ławry mnichom. l 
:0: 7 s 


Niema żadnej koncentracji- wojsk na granicy. 


Agencja telegraficzna „Express“. 


Paryż, 17 grudnia. 


Włoskie biuro prasowe w Paryżu o- 
publikowało komunikat, zaprzeczający e- 
nerzicznie ałarmującym wiadomościom 0 
rzekomej koncentracji wejsk włoskich na 
granicy francuskiej. Przegrupowania mi- 
licji faszystowskiej na granicy Francji ma- 


ją charakter zarządzeń policyjnych prze 
ciwko ruchowi bandyckiemu, który w 0 
statnich czasach niepokoił mieszkańców 
pogranicza zarówno we Francji, jak i wè 
Włoszech. fr 


SOSAIETE EA SEERE E T TE ETETA JASTA 
Pamiętajcie o inwalidech 
wojennych! | 


Reżyser, autor i wykonawca 
głównej roli 


I jako partnerka wiośniana 
p urocza jego małżonka — 


Dziś wielka premiera 


Wielkie arcydzieło amerykań- 
skiej wytwórni First National 


Najlepszy E inani zWaskkówy to OE orówy 


kosz owocowy z winami I likierami 


garnitury do pisania, kalki, ze- 
garki, popielniczki, garnitury do 
umywałoi i stolików nocnych. 


MODNE UMYWALNIE, KOMINKI 


„l „aiWYKY afolesze podarki pwiauikowe | 


Niskie ceny! 


Wielkopolska Huta „Helenit“ 
Tow. z ogr. por. i 
fabryka wyrobów marmurowych w Rawiczu 


główny przedstawiciel 


JERZY MEES 


Łódź, ui. Traugutta nr. 1. a 
7 A Grond PPI PSS 
= TŻ 

NARATY! NA RATY! 


Dywany! MEBLE! 


Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc, 
Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka. 
Solidnie, najtaniej kupić można w MAGAZYNIE MEBLI 
WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 146, | p. front. Tel. 21-61. 

w niedziele przedświąteczne otwarty magazyn od g.1—7 , 
OSRE A WR ITRY WEZYR TZ CZA E R E S E TE 


wcenie od zł. 20 
ze składu win I wódek 


A. P. CZKWIANIANC 


ul. Piotrkowska Nr. 69. s'a s'a a"s Tel. 38-64. 


Polecamy Szan, Klijenteli wina najznakomitszej francuskiej firmy 


BARTON i GUESTIER 


ln słoik BORDEAUX  Dleriki porah 
świeże wood E mawodw 20. 


wybredniejszych m wic 


palas PUZNJEJAD | easag — E 


a E 


BERNARD DOBRZYNSKI Siy 


PIOTRKOWSKA Nr. 10. TELEFON Nr. 18-84 
poleca się Sz, Klljenteli prey 


ZAKUPACH GWIAZDKOWYCH 


po cenach wyjątkowo niskich! 
Nas wiście Spór żaka jetakan. af, NET. CA 2: 


PCIE Aż 
JAMY SOW 


tyś 


yotal Piantwy ate 


BA Najnowszy specjalny. produkt do maszynek „ ia? „lamp kę 
kę żarowych, pieców naftowych etc. 


25 %0 tanłej wszelkie 
plerwszorzędna systemy maszyn 
do pizanła i liczenia, 

nowe oraz okazyjne 
Również zamiana i kupno ma- 
szyn, 


EEE 0 e 
a = 
Far u 
à f 


Nauka pisania ne maszynach 


Warsztat reperacyjny diad 
wszystfiich systemów, 


Adolf Goldberg, Andrzeja 1, I-sze p. 


— Telefon 37-54. 


"| A. KOŁODZIEJSKI ; 


NA RATYII 


Najlepsze towary 
na damskie zimowe 
płaszcze i męskie 
palta oraz wykwintne 
tną bieliznę damską 
BUWI 


tdnio na dogodnych 


Nie kopei! Nie zanieczyszcza brenerów! Bez zapachu ; warunkach kupiómo  , taalan S = 
Uż izy da piecyków wydaje więcej cieplika! Żądać we wszystkich ana tylko w firmie SS SKLEP w DECK JNY poleca na | Ę 
aionach prowadzących nafte w bańkach 2,5, 10 litrowych plombowanych, „KREDYT © | nadchodzące święta po cenach konkurencyjnych |--A 
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N 34 Wierzbowa 54. z" Kal ERIN MON 250 = 
arutowicza $ © Z z z zał esony trykot, KK = 

Tel. 15-79 Tel. 119 = Koszule zefirowe n 4 08:30 = 
KOERI AE <a Krawaty w: 4:78 a= 

A Kołnierzyki ki lg. GA co 


odci r 2.80 za tuzin ï 


LJ 
FE © 


jPierwsza Polska wytwór | , 
jnia Aparatów do Powie- k i z fi 5 


lania | Wielki wybór: EU Skład 
a 997 Motocykli i Rowerów. Karol KUSTER i 
e, j Synowie, Seakiówi iczą 23, = 1-32 


s) 


żądać w dada Skłądach aptecznych, 
E Perier i otogar eż 

; Jen. przedstawiciel; $ 21) A TENT "OKO: 

P -wo Handlowe, Millograph $p.7 0.0. 


| WARSZAWA, Marszai oe 119 ŁĄ 
1 Tel. 37-8 


4 


WARSZAWA 


s GŁ nowy 
e ekstrakt 


e: 


Nowy-óelał 35. 


i ; Kalosze A stodo 
: Tylko. za 120 zł. i dziecinne (i 550 o wieląę odźrwczych właściwościach 
setki tysięcy odbitek | damskie Gw sda ska E naera 


Męskie od 8.75 


Szwedzkie „Iretorn* 9.75 
Rosyjskie „Treugolnikć 


SNIEGOWCE OD 18.50 
Dopóki zapas starczy 


"w Magazynie Uniwerteaym 
24 


Spisma maszynowego i ręcznego, Fy- ý 
Ą sunków technicznych i reklamowych | 


Haiena i najtańsza na Świecie 
(rukarnia domowa, 


Wyrób krajowy! 


napój dla ZA, i dzieci Prze- 
ciwdziała skutecznie kaszlowi. 
Krak. Browar Jana Gótza, Kraków, 


| 


Rapet 


ni: Pr, Barntowicza 23 
(Dzielna) Tel. 44-10 


choroby nerek, pę- 
charza f dróg mo- 


uf. Lubicz 17. Do nabycia we wszy- 
stkich aptekach i drogesjach. 


Przedst: Adam KOTLICKI, Łódź, Wschodnia 55. 
PREWOTZA EE EZZWYY 


i UWAGA; Energiczni przedstawiciele A A; 3 
' w całej Polsce poszuki- j Piotrkowską owyA) Nóż byo 
na - wier. 
MERET EASED CT ZE SUZBTOTYTTOTOWOTWTZEE s 
2. Chądzyńska DR. MED. 


Posakio lokal 


parter l-pietro, ME i się z dużego 
(pokoju i 1 mniejszego w centrum miasta 


16 —= 16 pite 


tanie kołdzy uczniowskie, Ordynator Szpi 


na aber png i do „Kurjera” Aras pach i i torze. tala Miejskiedo A 
| DORA 2 SPRZEDAM l nych i wobe ł lidze m. 50. 
„ŁĄG rycznych. elefon 21-36.- 
trk ka 50 
Sprzedamy alad WiN | y D PCA g f przyjmuja ogłosze 
Motor Nafitow dobrze prosperujący, wraz zca- 43—7 po poładniu: nia do wszystkich 
1. Meritz Hile nasa łem urządzeniem i towarem samor $ h u 
Ne E „Kurjera Łódzkiego” ; gazet w Polsce i za: 


Neuster Orginal 2 P. $e Oferty do: 


Wiadomość tel. 32-18. 


a „W, M.*, gran. na dogodnych warunkach. 


“Symfonja Miłości i Plomieni. Tragedja stalowych serc i namiętności. 


MILTON SILLS 


Orkiestra symfoniczna pod 
kierunkiem p. M. CHWATA. 


wykwalifikowanych 


mechaniki 


do reperacji maszyn 
do pisania i liczenia 
wszystkich systemów. 


Oferty do administracji pisma 


pod 


S N i E G ow z E 
„Pepege“, Ryskie „Tretorn“ 


Od Zł. 20. 
Taśmy, kalka i wszelkie przybory | Pantofie Filcowe od Zł. 4.00 


Skład Naloszy i Śniegowców 
Ogrodowa 2. (tig fosomielskie)) 


Reporącja śniogowców na miejsca 


D Te 


Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłciowe. 
eczenie światłem 


j (Rentgen, Lampa 
| kwarcowa) Elektro- 


terapia. 
| Przyjmuje od 6—9 
wieczór 


Ę Panie od 12—3 po 


poł. 


|| z 


|. Rydon 


mą lekare Szp. św. 


Łazarza. 
choroby skórne i 
weneryczne 
Zamenhofa L, 6 
od 5-7. nieda, 10-21, 


e. med. 


H. CURIG 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
yai i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem, 
Przyjmuje od 8—10 


i od 5—8 popol. 


Dr. 
Kiliśskiego 148 
n przy Głównej : 


choroby wene- 
rycsne, skórne 


i dróg moczo* ` 


by rę przyj muja 
godz, 12 — IV 
od godz. 61/4—8'/4 


AL ASM 


| 


ÓD 
lećzniczy czysto 
pszczelny pod 
gwarancją lipeo 
wy w _ bisszan- 
kach 3 kg. 12 
zł, 5 kg. 16 zł. 
410 kig. 29.60 zł. 
waaz z blaszan- 
ką i opłatą po 
cztową wysyła 

za zaliczką 


Stapięław (babira 
„PASIEKĄŁ 
BRZEŻANY. 


Dr. med. 


PRIGULIK 


choroby skórne 
włosów wene- 
rycznei moczo” 
płcelowe. 
Leczenie  świątłem 
(Lampa kwaręowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38. 


* Dr. 


) 
fr. Łukasiewici | 


choroby we- 
wnmężtrzne 1 
kobiece. 
Przyjm. od 3—7 
fal Napiórkow= 
y skiego róg So- 
[mowe d snowe), 


aknster-ginekolo 
przeprowadzł i 
się na ul. Ewan- 
gielicką 16, Tel. 
10-26, 


Przyjmuje 6d 330 
do 0.30. 


„ Cmielów 


' SKŁAD PORCELANY, SZKŁA, 
KRYSZTAŁÓW, majoliki i t. p. 


W ŁODZI ul. Piotrkowska nr. 31. 
TELEFON 6-80. 


SPECJALNOŚĆ: Serwisy stołowe. Szklanki od 15 gr. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 
przy ul. Zachodniej 27 


róg Konstantynowskiej 
s Tel, 16-44 
Przyjmują w zakresie wszystkich specjal- 


s ności lekarze: 
Dr. Kolifiski 


SZKŁO OKIENNE 


ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach niżej konkurencyjnych 


J. Olejniczak, Główna Ne 14. 
UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 


WEZWANIE. Choroby oczu godz 


Na mocy $ 11 Rozporządzenia Ministra Skar- 02—107 rano 
bu z dnia 25 maja 1925 roku, wydanego w celu Ir. Jastrzębski IO rag ei 


Choroby chirur- 
giczne godz, 11/2—3 
Choroby chirur- 
giezne godz 41/2—513 
Choroby wewnę” 


wykonania artykułu 18 ustawy z dnia 29 kwietnia 
1925 r. o rozbudowie miast, Magistrat m. Łodzi — 
Wydział Podatkowy— wz wa niniejszym wszyst- 
kich wlaścicieli placów do złożenia w Wydziale 


Dr. Kalisz 
Dr. Trawiński 
Di. Rołudzki 


Areas dra (Plac Wolności nr. 2) deklaracji o Ah trzne godz, 11%2—1%2 
pe ponsokaego placu w terminie do dnia Iy Pigion rame gdn, pów 
Formularze deklaracyi wydaje oraz objaśnień Dr. Relterowzhi zaj Bo 1—, 


Chor. skór. i wener. 
godz. 11-12 i 4-5 p, p 
Choroby uszu, 

gardła i nosa 
gndz, 10-111 1/23-1/24 pp. 
Choroby dzieci 
godz, 1—2 

Akuszerja i chor. 

kobiece g. 11—12 r. 
Choroby kobiece 


udziela Wydział Podatk Magi i 
(PL, V olności a pokój nr, ż 322 m. Łodzi 
, dnia rudnia 1926 r. 
MAGISTRAT m Ło FR Jr. Bronikowsk 
ezydent: (— "CYNARSKI. j į 
i sin i Wydziału Podatkowego Ir. Nnichowie cki 
(—) KULAMOWICZ. Dr. Harynowski 


Dr. Jasiński 


Dr. Nobrowolsku 


A s godz. 12—1 
_ Już należy Dr. Ron Jakób tesz 5% 
tecni ei esena] II ŚchWanke harob kobiece 
stosować jedyny i wypró- hia godz. 3—4 
bowany środek s Męóć e, 0o09 Gabinet dentystyczny lek-dent, Goebla 
żenie b AR zy poito jej czyn- 
odz. — i 2—4 a 

Wszelkie badania i SAY lekarskie. 
Elektryzacja, Masaż.  Zastrzykiwania. 
a R l 5 0 R Prześwietlanie i leczenie prom. Roentgena. 
> Lampa kwarcowa. Operacje i opatrunki. 


Pokoje dla chorych. Gabinet kosmetyczny. 


„MOTOR“ 


Do akt Ne 2355.267 


OGLOSZENIE. 
P dry "przy 

ądzie ęgowym 
w Łodzi S- ZAJ- 
KOWSKI, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ml. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust, Post, Cyw. o- 
głasza, że w donlu 
23 grudnia 1926 
r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Przejazd pod Nr. 40 
odbędzie się sprze- 
dat z przetargu pu- 
blicznego richomoś 
ci należących do 
Stanisława - Gosz- 
czyńskiego i skła- 
dających się x pia- 
nina w dobrym sta- 
nie, oszacowanych 
na sumę 600 zł. 
Łódź,d.16/X1I 1926 r. 


Komornik 
S. ZAJKOWSKI. 


Do akt,115-1926 r * 


Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. LEON 
WĄSOWSKI, zam. 
w.Łodzi, przy uli- 
cy Przejazd nr, B. 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, że 


10 rano w 
przy ul. Cegielnia- 
nej 50, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomoś- 
ci należących. do 
Menachema i Róży 
Cymermanów, skła 
dających się zme- 
bli, ocenionych na 
sumę 4050 xł. 
Łódź, d.16/XII-36 r. 
Komornik 


L. WĄSOWSKI. 
tomam r Z = 


Dr. med. 


Wólczańska 57 
parter. 
Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychiczne metody 
lecznictwa przypa- 
dłości nerwowo-du 


h ho h kante, 

żądać w aptokach I sM. apt Mak, nawroty ete) 
| Przyjm. od 12— 1 
f m PZW a 0 E aE a | PA aaa 9 7 0 w a 

CENA PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 


Konto cze- W Łodzi z niedz. dod. Mustr. miesięcznie zł. 4.20 


Przed tekstem 40 zroszy za wiersz milimetr. I tam. (strona 4 tamy) 
W tekście (40 «a « o, 1 4 


Do skt. Ne. 1844-26r. 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy 
Sądzie Okrętowym 
w Łodzi, STEFAN 
ZAJKOWSKI, zam. 
w Łodzi przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 
U.P, C, ogłasza, że 


| w daniu 29 grudnia 


1936 r. od g. 10-ej 
rano w kods! przy 
ul. Piotrkowskiej 76 
odbędzie się sprze- 
dat z przetargu pu- 
blicznego rucho- 
mości należących 
do Chaima Wiene- 
ra i składających się 
x mebli i innye 
ruchomości oszaco- 
wanych na sumę sł. 


2.200,— 

Łódź, d. 17/XII-26 r. 

Komornik ` 
S. ZAJKOWSKI 


Do akt. Ne. 137-26 r. 


OGŁOSZENIE. 
Konin przy. 
Sądzie Okręgowym 
S Łodał, Leonard 
Naborowski, za 
mieszkały w Łodzi 
prsy ul.. Piotrkow- 
ska nr. 51, na za- 
sadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
glassa, te w dniu 
7 stycznia 1927 roku 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ulicy 
Grabowej pod Nr. 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do_ firmy Ko- 
walskł i Teske skła- 
dających się z 3-ch 
zespołów przędzal- 
nłanych ocenionych 
na aumę 43 000— 


KOMORNIK. 
L. Naborowski. 


(qrodnika 


dzierżawcę poszuka 
je się od zaraz na 
na więś — 1 morga 
ziemi, dom miesz- 
kalny, obora, przy 
Remizie > Zgierskiej. 
Wiadomość: E: Sta- 
chlewski, Łódź, ul. 
Pomorska Nr. 22. 


| uoócciwioi 


"Br. med. 


J. Makowski 


chor, dzieci 
Główna Nr. 62- 
Tel. 50-02. 
Przyjmuje od 2—4. 


ee EDO A zz zęE O 


Dr. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


"choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Przylmuje od 1—2 
i od 5—8. 
Piramowicza 13 
dewniejOlgińska 1 

tel. 48-95. 


Dr. med. 


DAlIGSONOWA 


Akuszerja— choro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wyłąex- 
nie u koblet); pora- 
dy dla kobiet cię- 
żarnych, 11%/2—1 i 


4—7. 
Plotrkowską 84 


kaoba | wythów(a 
l żre z fran- 

cuskim i musy- 
ką, freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem. — 
Świadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiczowej — 


iotrkowska 91. 


h | kosidąt wynucza 


darmo. listownie, 
Redakcja Stenogra- 
fa Polskiego, War- 
szawa Szezygla 12 


Tudent udziela ma- 
tematyki łaciny, 
fizyki, języków. Ul, 
Kilińskiego 96, m. 3, 
na prawo — druga 


brama, godz. Ń. 
HE (fortepian) 
wyższej oraz 


początków udziela _ 


gruntownie rutyno* 
wana nauczycielka. 
Od 20 zł. miesięcz- 
nie Nawrot 20, m. 5, 
prawa oficyna 5-6. 


Anpan | Sragdai 


tomanę, szafę, tre- 
mo, stół, krze- 
sła, futra męskie— 
czapkę karakułową 
sprzedam. Główna 
35, m. 46, ficyna 
prawa. "7138 


at 


peii wyprzedaje 
ti po cenach zni- 
żonych Zakład Ta- 
icersko Meblowy, 
Piotekowska 183. 


yredens z lustrem, 
otomanę, stół — 
krzesła, azafę, gart- 
derobę, łóżka. ma- 
tęrace, bieliżnierkę, 
tremo Sienkiewicza 
59, m, 42, oficyna 
drugie wejście 
piętro. 
I a 
i sprzedania łóż- 
ka, tokarnia, biur- 
ko, warsztat i ma- 
gle, UL Ogrodowa 
50-a. Z109 
LU R Wołyński do 
sprzedania. U!. 
Ogrodowa Nr. 28, 
sień 4, m. i, Gep- 
pert. Proszę się prze 
konać. 
purp mapy, dam- 
skie. trzyćwier- 
ciowe okazyjnie 
sprzedam tanio, — 
Wiadomość Głów- 


, telefon etc. 
sprzeda tanio biu- 
ro zleceń „Argue” 
Piotrkow-ska 90. 


umae + mnpm 


tomanę, tremo, — 

szafę, stół, krxe- 
ała, wieszak, szafki 
nocne, sprzedam 
tanio, Główna 55, 
m. 46, prawa oficy 
na. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy za wyraz. Dia po- 
szizfkułących pracy 6 groszy sà 
wyres Najmniejsza 

50 groszy. 
RT SEEI OS TZPTCZ ROK OWSA I OŁUEFERZ O DORI 


, I-e 
7200 


ogloszenie 


Koce: kanapę 
krytą gobelinem. 
Sienkiewicza 56, m 
7220 

ep z mieszka- 
niem do sprzeda 
mia tanio. Francisz- 
kańska 13, sklep 


tytoniowy. 
nia kredens, Sien- 
kiewicza 25, m. 5. 
$ i 226 
iiep z mieszka- 
niem do sprzeda- 
nia, Piotrkowska L. 
185, Herbaciarnia. 
) 7228 


amr aa e TA 
rę do sprzeda- 
nia. Wiadomość. 
ul Lipowe 39, 
e, 1237 


Batndy i pratt 


Zaoflarowane. 


i | geek, dobrze 


| prezentujący się 
sprzedawcy wydaw 
nictw na prowizję, 
kaucja 50 zł, lub 
poręczeniem. Zaro- 
bek znaczny, Ofer- 
pA z adresami do 
„Kurjera Łódzkie- 
o” ped „Nr. 7234" 
gojrzeboy chłopiec 

"na posyłki. Kuli- 


kowski, Nawrot 15 


PROROK OZERZSKEY a 


HOTEL 
„POLONIA-PALACE* 
w ŁODZI. 

CENA JEDNOLITA: 


Zi. 6.—od osoby na dobę 
wia ze światłem, centr. ogrzewaniem efe. 


Dyrekcja 
B-cia Dobrzyńscy» 


pene służąca 
do gotowania O- 
biadów, na przy- 


chodnią. Gdańska 
nr. 67, m. B,od5—7 


Poszukiwane 


anienka 16 letnia, 
dobrze wychowa 
na, poszukuje miej- 
sca do dwóch osób 
może być do dzie- 
ci. Zgierska 89, He- 


nteligentna panien 

ka poszukuje po- 
sady kasjerki, eks- 
pedjentki, do towa- 
rzystwa starszej 0- 
soby, lub do dzieci. 
Wymagania skrom- 
p, — Oferty pod 
„C. B." do Admini- 
straci! pisma 


Lokale | mięgzkania 


poco natych- 
miast lokal na 
skład w śródmie- 
ściu, składający się 
z 2-ch ewentualnie 
dużego pokoju. Po- 
żądany parter. O- 
ferty do administra 
cji pod „F. G." 

À 6220 


ałżeństwo z dwoj- 

giem dzieci po- 
szykuję mieszkania, 
najchętniej w prost 
odgospodarza, Cena 
nie krępuje Oferty 
do „Kurjera Łódz- 
kiego” sub „A. A. 
50". ` 7205 


C ais a ETUDEK I EOT ZORCD 
5 klep k»lonjalno- 


spożywczy odstą- 
pię, — Piotrkowska 
Nr, 205. 1229 


Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. drożej. 


» . 


Zagraniczne o 100 proc. drożel 
Każda nowa podwyżka obow 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń. komunikatów 1 oflar 

4 „ |ue odpowiada. 
«a  lotamów) Artykuły. nadesłane bez oznaczenia konorarium, uważane a © 


Rekopisów zarówno użytych jak I ódrzuconych redakcja nie zera 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 


| kow e |Dła robotników  „ A 5 „ 3.70 te etaloni zh w... | fa zę dw k 4 P 
p NEKrToIOg - y U 
j P. x. O Na prowincji . „ - » 470| Kómikaw 0 u © a wj 0 AKI m 
| ay TARTES z oj” £ irai k et Snr E A A OAT V „BASE to- |bezpł 
| » , i i robne 10 gr.. posz e pracy 5 gr. za wyraz — na ejsze ogło- atie 
| M 61747. |Odnoszenie do domu  » x ka | szenie 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po godz. 7 włecz. o 20 oroc tirożej 
i f Kurjer Łódzki” i „Lódzkie Echo Wieczorne” lacznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie. 
ii — oe 
j Redaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarni mL Zawadzka Nr. 1. F i 


Czacłąw Gumkowski. 


pietek pokój z 
telefonem do wy- 
najęcia, Przejazd 40, 

. 4 1238 


Mafrymnnjalte. 


(= szybko i dob 
rze wyjść zamąż' 
lub się ożenić? Na- 
pisz do Międzyna- 
rodowego biura ko- 
jarzenia małgeństw 
„Matrymonjum* w 


Warszawie, ul. No- 


wogrodzka 36, Sci- 
sła dyskrecja xa- 
pewniona, Wybór 
olbrzymi! 


ozwodowe* 


piii sprawy w kon- 


systorzach _wileń- 
skich i kościele pra 
wosławnym załat- 
wiają prawnicy: — 
Warszawa, Poczta 


skrzynka 601 „J 
Beher" 
apicer, orator. 


rzerabia meble, 
zakłada firanki, po 
bardzo niskich Ce- 
nach, Uwaga: Ce 
gielniana nr. 64. 


groby ręczne — 
M włóczkowe:chu- 
stki,sweatry, blaski 
czapki i poduszki, 
do nabycia w fir- 
mie Polhandel, Ame 
drzeja 1. 


ODO AET S A E 
ieple buty filcowo 
ze skórą polecają 
IgnacyBaumgarten I 
S-ka, Piotrkowska 
91. 123 


U 
je sprzedania oka: 
zyjaie otomana 
u tapicera. Konstan, 
tynowska 9. _ 1233 
opierajcie córkę 
| po weteranie das 

jąc jej szycia bie- 
tiray, albo p do 
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